
10 liro_zg 

IL y 
Królowa Emma 
ska, matl{a panującej ------:---~_.... ....... ___ --__ -----------I"_::=':"':"'"~~:::_;::=~'"""i-_:~_;;_:_;_-
lowej Wilhelminy i d ROK XI PIĄTEK, 4-go SIERPNIA 1933 ROKU. CENA 10 GROSZY Nr. 214 

HELOA .TUEROENSEN. 
nowa duńska gwiazda ekra­
nu, jest obecnie rewelacją 

Hollywood. letnia regentka Holandii. ____ ii' __________ lIiiiiiiIiJiiiilli_Ili _____ -'-________ • ____ r--
obchodzi Z sierpnia 7S-lecie 

swych urodzin. 

ót kapitana f karży ., S 
Bohaterski lotnik spędził ostatnie trzy dni w· Łodzi razem ze swą 
małżonką - Tysiączne tłumy witały go na lotnisku warszawskiem 

Łódź, 2 sierpnia. 
Kpt. Skarźynski jeszcze w ubiegłym 

tygodniu zwrócił się do swych władz 
przełożonych, aby umożliwiły mu spę· 
dzenie krótkiego bodaj wypoczynku po 
trudach gigantycznego przelotu, a przed 
męczącemi owacjami, JAKIE CZEKAŁ Y 
GO W WARSZAWIE. 

;Władze przełożone udzieliły swego 
zezwolenia, wobec czego wymyślono na 
stępujący fortel: kpt. Skarżyński MIAŁ 
SIĘ "SCHOWAt" NA KILKA DNI i w 
tajemnicy przed wszystkiemi, zażywać 
spokoju na łonie rodziny. 

Dp ostatniej chwili nikt nie wiedział, 
w jakiej to miejscowości ukrył się kpt. 
Skarżyński. I oto wczoraj wieczorem, 
nagle w Łodzi rozniosła się wieść, iż bo­
haterski lotnik wyląduje dziś, o godz. 
14.30 na lotnisku w Lublinku pod Łodzią 
i po krótkim pObycie, ruszy dalej do 
Warszawy. 

Kapitan Skarżyński jak się dowiadu­
Jemy bawi w Lodzi od trzech dni i tu 
również nastąpiło powitanie "latającego 
męża" przez małżonkę kapitanową 
Skarżynską, która na wiadomość o za­
miarze wylądowania w Lubllnku przer­
wała swe wywczasy w Jastarni i na­
tychmiast przybyła do Lodzl. 

Po wylądowaniu w LublInku za­
mieszkał w budynku Okręgowego Oś­
rodka Lotniczego WP_ 
TAM TEŻ POWITALW 00 PO PO­
WROCIE DO OJCZYZNY KAPITANO-

W A SKARŻYŃSKA 
oraz siostra i szwagier specJalnIe przy­
byU z Warty. Zaznaczyć należy. Iż ka-

ukazał sle M,. tO 
IYGodnika 

. " 
fI 

i zawiera całość powieści. 

ll.ialy hnmoru, ,vladomości ze 
.)\\'inta, I07.J'ywki umyslowei.i. 

rena numeru 30 gr. 

pitanostwo Skarżyńscy przez cały czas 
mieszkali w kwaterach lotniska w Lu­
blinku i stamtąd odbywali samochodem 
wycieczki w okolice Łodzi. W wyciecz­
kach tych kapitanowi Skarżyńskiemu 
towarzyszył kpt. pilot Witakowski, ko­
mendant Okr. Ośr. Lotn. P. W. 

W godzinach rannych rodzina kapi­
tana Skarżyńskiego wyjechała już do 
Warszawy, gdzie będzie obecna pod­
czas oficjalnego powitania. 

. Warszawa, 2 sierpnia. 
O godzinie 16.45 punktualnie kpt. 

Skarżyński wylądo'Wał na lotnisku mo­
kotowskim w Warszawie witany owa­
cyJme przez tysiączne tłumy publiczno­
ści. Na lotnisku znajdowali się przedsta­
wiciele władz rządOwych, instytucyj 
spOłecznych. 

Na powitanie kpt. Skarżyńskiego wy­
leciał z Warszawy dywizjon 1S-tu sa­
molotów myśliwskich pol slC'i ej konstruk­
cji, które stanowić będą dywizjon hono­
rowy. W asyście tych samolotów nad­
leci kipt. Skarżyński nad lotnisko Moko­
tows1de i tu wyGą·duje. Poraz Jjierw­
szy Warszawa ma sposobność ujrzenia 
tak lkznej grupy 

pOlskiell samolotów bojowych, 
odbywających jednocześnie lot w zwar­
tym szylku. 

Lotnisko mokotowskie jest specjalnie 
przygotowane i IUdekorowane flagami 
państwowemi i lotniczerni. 

Na czele korowodu' samochodów kpt. 
SkaifŻyński udaje się pod pomnik Lotni­
ka na Pl. Unii Lubelskiej, gdzie złoży 
wieniec. poczem pojedzie na tradycyjną 

lampkę wina do Aeroklubu Rzeczy;pos­
politej, gdzie podzieli się wrażeniami ze 
swego lotu z przedstawicielami prasy. 
Po tern krótkiem skromnem przywitaniu 
kpt. Skarżyński odjedzie do domu. 

W czwartek rano, przed składaniem 
oficjalnych wizyt, kpt. Skarżyński uda 
się w towarzystwie przedstawicieli władz 
lotniczych na cmentarz Powązkowski i 
tam złoży wieniec na grobie pierwszego 
polskiego lotnika atlantyckiego ś. p. mjr. 
Ludwika Idzikowskiego. 

W czwartek wieczorem Aeroklulb Rze 
czypospolitej Polskiej wydaje na cześć 
kpt. Skarżyńskiego wielki bankiet, w 
którym, poza lotnikiem i jego małżonką, 
wezmą udział przedstawiciele władz, 
kół lotniczych i społeczeństwa. 

~iU!nw[y lamor~owali l Jr!mi~ra ~runiwi U 
oraz dziewięciu innych więźniów politycznych - Be jal k 
zemsta za Z" .. jstwo działacza narodowo-socjalistycznego 

Saarbruecken, 2 sierpnia marksistów za Jednego narodowego grobie na cmentarzu miejscowym . . 
W całych Niemczech mówią JUŻ po socjalistę, wywleczono z więzienia dzie Cmenta·rz od tego czasu jest sttzeżo-

cichu o straszliwym akcie teroru, doko- sięciu socjalistów i komunistów, areszto ny przez posterunki hitlerowskie. Wśród 
nanym w malem miesteczku brunświc- wanych już poprzednio pod iarżu·tem pomordowanych znajduje się prawdo­
kiem Rieseberg ,ua dziesięciu marksis- akcji anti - ' państwowej i zaprowadzo- podobnie 
tach. no ich do Rieseberg, gdzie znajdują się BYŁ Y PREMJER BRUNŚWIKU, 

Dnia 4 lipca mianowicie o"ctbył się koszary bojówek hitlerowskich. JASPER. 
pogrzeb hitlerowca, zabitego w Brun- TAM WSZYSTKICH DZIESIĘCIU ROZ . Władze odmawiają wszelkich infor-
świku przez niewiadomego sprawcę. W STRZELANO macyj w tej sprawie. 
myśl zasady hitlerowskiej: dziesięciu i następnie pochowano we wspolnym 

Rewolucja gospodarcza w r ce 
140-godzinny tydzień pracy. - Znaczna ilość praco­
I dawców podporządkowała się kodeksowi pracy 
I WASZYNGTON, 2 sIerpnia. PAT). konferencję z prof. Moleyem, na któreJ codawców przyjęło kodeks pracy. Gieł-

I 
Prezydent Roosevelt podpIsał dziś omawIano spOSOby skutecznej walki z da bawełniana w New Yorku również 

w Hyde Parku, gdzie spędza wywcza- bandytyzmem. zastosowała s,ię do kodeksu. 
sy letnie, kodeks pracy regulujący wa- RoOsevelt zamle~za zgłosić szereg 
mnki pracy w przemyśle włókienni- projektów ustaw maJących na celu os ta 

• teczlle zgniecenie bandytyzmu i zorga-
czym wełmanym._ nlzowanego szantażu, który Jest obec-

I Kodeks przewIduje 40-godzlnny t y- nie plagą wielkich miast amerykańs-
dzień pracy oraz określa jako minimum kich. 
zarObków 14 dolarów tygodniowo w .*~ 
stanach północnych i 13 dolarów w Waszyngton, 2 sierpnia. 
stanach pOłudniowych. Powstała rada państwa, złożona z 

I •• 600 osób, Mórej zadaniem będzde cz.uwa 
HYDE 'PARK, 2 sierpnia. nie nad kampalll1ą odbudowy narodowej. 

Stan New York. l Waszyngton, 2 sierpnia. 
Prezydent Roosevelt odbył dzisiaj IWe'dJle ostatnich wiadomości, 700 pra-

Olbrzymia pOWÓdź" W Japonji 
l~ .gsiCc:g do_óW' pod W'od .. 

Pierwszy lot 
nad Kaukazem 

Ryga, 2 sierpnia. 
Lotnilk sowiecki Awaljani dokonał 

przelotu nad łańcuchem gór Kaukazu. 
Lot z Moskwy do Tyflisu trwał 18 go­
d.zIn. Jest to pierwszy lot nad gói-ami 
KaUlkazu. Sowieckie władze lotnicze za­
mierzają uruchomić stałą komunikację 

powietrzną pomiędzy Moskwą i Tyflisem 

Gen. Balbo 
'lnów odroczył start 

I Londyn, 2 sierpnia. doniesie" z prywatnych źródeł wynosi Clarenvills, 2 sierpnia. 
Z Tokio donoszą, że połączenia z około 6,000 osób. Załoga hydroplanóweSlkadry, gen. 

wyspą Hakaido były w ciągu ostatnich Również z Mandżurii nadchodzą Balbo znajdowała się już w łodziach 
dni przerwane z powodu ulewnych de- wiadomości o powodzi. W wielu punk- które miały ich zawieść do samolotów: 
szczów. Dopiero dziś otrzymano tu tach tory kolejowe zostały podmyte. 11-' d B lb 
pierwsze wiadomości, które mówią o Władze kolejowe otrzymały wia.do- \.~e y gen.. a ~ ?trzymał. depesze ra-
r.iezwykle dotkliwych stratach, wyrzą- mość'o uszkodzeniu 6 mostów. Ruch dJowe, zaWIadamIające go, ze u wybrze­
dzonych przez powódź. pociągów odbyw.a się z zachowaniem ży Irlandji panuje silna mgła. Wobec te 

Przeszło ~2,OOO d?U1óW znai~uie s!ę I spec~alnych śr~~kó~ ostrożnoścj.. go start es~adry został odroczony. Gen. 
pod wod~. LIczba ofIar \V ludZIach me WIększa częsc zbIorów uległa zmsz- Balbo zamIerza wyrzuszyć w powrotną 
jest dotychczas ustalona, lecz według czeniu naskutek wylewów. . drogfę o godz. 4 według C7.:\S ll lokalnego 
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REDAKCJA prz~'In1Ule Interesantów od 11-1 przed południem I od 5-7 WleClltł'em. ADMINiStRACJA (dzIał sprzedaży pisma! od 9 rano - w południe i od 4-1 wlllcztmllli - (dzial 
Inseratowy) od 9 rano - t w poluQnle ł ed 4-7 wlec~pre}ll , 

AllRES Tfl~ORAftCZNYI "Express Ilustrowany", Krakćw. KONTO P. K. O. Oddżlału krakowskle'Oj KI'II1C6w "1;~100 

rz lik id ją t jk UJ KrakowiB ~o:~rg;!~::::'?~~~~~fe 
,yemonstracJ-a pO zebraniu słreJ-kuJ-ących - Niefor- ,Jutr~ upływa t~l:m~n nadsyłania roz-, I w1ązantB IOKolll'ytow, zamio8zCZOllych tunna akcja agita orow komunl tycznych w,num l·t~ z dnia l lipca 1': b. Do roz-. , I wu,zRl1ła hałdy dQłfi~zyC v5zystkte 

W związku z trwającymi W Krako- spokoju. wokować tłum do wznOSZehlll okrzy· kornplethe null1ery "EXPI'O~IIU IlustrO .. 
wic czterema strejl<ami, O których już Tymczasem przed domem robotrll- ków przeciw policlI. Wob c tego przy- ' 'wanc2:o,1 jalde ukazały się 00 l do 31 
obszernie donosiliśmy, odbywały się czym, gdzie wydawano chleb dla naj- był na miejsce oddział policji, który bez I ]ipca oraz dnkładny adres. Losowanie 
stale w inspektoracie pracy konferen- blcdniejszy~h, wmieszało się w tłum użycia pałek zaprowadził w clagu kil~ Odbedzłe sIę publ~Czl1ie w nałbJit6zlł l1le. 
cje, mające na celu złagodzenie zatargu kilku komunistów, którzy poczęli pro- ku chwil spokój. dziel Q, 6 b. m. w sali kina Słońce przy 
i zawarcie porozumie~a. ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ ~. Lubkz 15 o ~Odz. la~~ ~ I~owa· 

Konferencja w sptawie zllkwidowa-
I 
p 6 niu mO~a wziąć udział wszyscy uczest-

~:lazr~~~g~ l:ki~~~i~~~e fuds~~~~~k~ I roces orgonoYiej W Sądzie Najwyiszym .niC.Y.klllllO.Hk!Q·łlr.su •. ~~~~ __ 1IlII 

nie dały narazie rezultatu. Natomiast odbędzl' e SI' po w dnI 'u 15 wr'zes'nt'a KUPON 
wczoraj doszło do porozumienia mię- 't up.owaft1ial·ąov kafdego d~ otrzyma.nla 
dzy firmą "Nowodr6g" a robotnikami. Termin tozpraWy kasacyjnej Rity lW1ęc : adw. Ettlnger z Watsza \VV, Woza l!a ml,nł.ma I'l.t\ opłatą podat1k6w Wtl!.t l 
firma zgodziła sIę na podwY~szenie Gorgon·oweJ, wyznaCzOny został na nlatkowski z Kra/klowa. i Axer Ze Lwowa. d o.c1 a. t'k a mi b.u~t1.t do p1~rwtz.orzędrte-go 
płac z 30 do 34 gr na godzinę do 46 gr. dZiel1 15 września. Pl'oces ten potrwa StawiennIctwo olskl1rzotlej przed Sądem kinotMtru "Udechlłll , 
na godzinę. tyllk10 jeden dzień. W sklad kompletu sa,J NajWyższym nie jest .obowlązkowc, to Ważny na fotele lub p.ierw~ze miel-

Dziś odbędzie się w inspektoracie dzącego Sądu Najwyższego wejdą sę- tez Oorgol1owa pozostanie na czas toZ. cn t~lko dnia 3 sierpnia 1933 r. Nin:leq-
pracy konferenCja celem zlikwidowa- dziowie: JamOlnt, Wyrobek i Dworlak. prawy w więzieniu w Krakowie. s:y lmpcfl nalety wyciąć i przedłoty~ 
lIia strejku robotników budowlanych. Oskarżenie popierać bQdzie prokurator Decyzja Sadu Najwytszego, o ile tl- do wymiany na hilet w Adn1dniB~tacJi 
Istnieje nadzieja, że dzl!!leJsze konłeren Michaetlis, który na poprzedniej f10zpta a względni kasację, mo~e ze względu na "Expressu Ilustrowanego" w Krakowł~ 
cia doprowadzi do porozumlenła i tlik- wie kasacyjt1ej występował w tytr1 pro- pewne okolicZ't1Qśd, ~kierowaĆ n'Ol1OW- przy ul, Piiarski{!1 4. 
włdowahia strejku. cegle jako sędzia przewodnlczacy. ny przewód sa.dowy przed zwyklY try~ ___________ m ••• 

Konferencja w spraWie malarzy i la-' Kasacje popierać będa obrotic',. kt6- burta! karny, a t1h~, Jak do,tychClf\S, ZłodzieJ·e arasulą 
kierników i stolarzy, kt6rzy żądają pod rzy stawali w procesie krakowskim. a przed trybuna I sedzl6w prz,,~feittvch. na dworeu kr:kowsklm 

~~~~~. plac, odbędzie się w najb1l2szy 1I111111111111111111111111111111111i11l1l111l1l1l1l1!111II11I11I1I1I1I11111!1llilllllllll\ Nlniejszem zawiadamiamy S.~al1. P. t, Kil- • N,a kd~orc\ kałkd~s~im eią~le O~-*: lentele. ii z (\niem 1. 8. br. prHn'c:1i~my sio do rUle Ja' a sZaql 9. Z O 'Zlea. 

Wczoraj około godz. 11 przed połu­
dniem odbywało się w Domu Robotni­
cwm przy ul. DUI}ajewsklego 5, zebra­
Ilie strejkUjących robotników, na kt6-
relll omawiano sytuację i plan dalszej 
',' alki strejkowej. Po zebraniu utwo­
rzył sIę pochód złożony z oko' ) 200 0-
~ b, który przeszedł ul. Basztową, 'flor 
:ańską, Rynkiem Głównym, ul. Szew­
cką i wrócił na ul. Dunajewskiego. Ro-­
botnicy zachowywali się spokojnie, to 
też nie doszło nigdzIe do zakłócenia 

Zamachy samobójcze 
w Krakowie 

Wczoraj rano na Rogatce Prądnic­
kiej usiłował odebrać s()bie zycie 31·le· 
tni slusarz Jan Zenlek zam. przy ulicy 
Fridlein.a 9. Zażył on więk-szą iJlość &pi-
rytusu z jodyną. • 

W miesz/kaniu przy ul. LwoWlSkiej 42 
usiłowała odebrać sobie życie 28-1eŁnia 
Helena Nocoń. Zatyla ona większą 
il-ość jodyny. 

Obu c1eua'tów opaiTzył lelka'l'1. !pogo­
towia. 

Wy,Jaśnienle 
Do wczorajszego naszego sprawoz­

dania z przeniesienia zwłok Kasprowi­
cza zakradła się fatalna pomyłka. Zwło 
ki przeniesiono do Harendy w Poroni­
nie, a nie w Pieninach, jak omyłkowo 
podano. 

l a W 
-i""! i ~ ~ m I~ ~ n I- ~ l' SALONU FRYZJERSKi riO W dlniu wC1.Orajszym okradzione zo-· LLIA'. <ła.ły znów triY osoby. Xarol!n!e Iiajdę. 

I 
kkj rSyrlJkOtll:. ~6) sk:-a':'ziono gal'dero· 

" I ZT WE' 8 to' k I 1"'· 'dosci 150 zł., Stefanowi Lancmaj-
przy u, BAS O . L. 1 ,., ~ta o'" C. t" u z"fe~'\~' (Mo Sit w 13) kl'lI. I po!el:1Imy się nadal Szan. P. t. KlljcntCllJ. I'. ,' 11 l, s" ., j. • o ~ ~. -

lIillljPII:nlii!!!IIIIIII!lllIlIr:'!ll il iii:!!!lIi!!lIildllilll ll1 !III!lI!1I1!11l!11'1I Pracownlcv flrnty Lamensd()!':. i C. !,JIlO pll' ilef UWIeraJą·;',' 2,0 zł. 1 do­
_~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ , kumen~ aAn~e B~Bj~W~ Wodwa~ 

~DZ r.! OliJl-OSZOnv -WYROK I 3) skr,a~iur" wKaluiZp,koęNZ 2trderobą wn.r II Id U to§c1 150 lł i !O zł. ~o[(,"~kl. 

w procesie o zafścia w pow. żywieckim tl,powdniający kat.de~o do etrzyrt'lan,ia 
Wadowice, 2 sierp1lill.. oskarżeni nie $powodowaH zajść lecz biletu za 45 gr. do pierwszorzędnego 

Jak już donosiliśmy, on~gdaJsza roz- zostali .-prowokowani. W końcu wskazał kino,teatru dźwiękowego "SłOńce". 
prawa w Wadowi,cach o zaiścia anŁyży' on na zasługi oskartonych w walce o , Ważny na. fotele lub ~o, l?:ty tylko 
dowskie w pow. żywieckim poświęcona niepodległość. . Następnie przemawiał I' dnia. 3 sl.erpD1a r. b. - N~1~JSZY kut,>0rt 
była p.rzemówieniem strOttl. ad'W. Grędyszyńaki, radca Zaf8;c, który, nalezy ?r.zedło~yć do wymIany na bilet 

Pierwszy zabrał głos prok. dr. Pelz, bronH Surmę t urzędu, adw. dr. POZOW"' w ,f. dmlnlstrncJ.1 "Expressu ,~lustr?~an,e. 
który zanalizował zajścia i domagał się ski i poseł Stypułkowski. ~o w Krakowle przy ul. PijarskieJ 4, 
surowego kh ukarania a zwłaszcza Fe- Oskarteni nie skorzystali Z o&Łatnie· 
rensa, jako moralnego sprawcę eksce- go słowa, wobec czego prz~wodniczący OP~RA W KRAKOWIE .. 
sów zamknął roz<prawę i zapowiedział ogło- W. sobotę dnia 5 b. m .. w teatrze Im. J: ?I{)-

" . 'd l' k d lś 11 d ol w\lcklcgo odegraną będzIe opera PuccinIego Następme przemaWiał obronca a w. slz~me wyro U na z g. prte p U· Josea". W partii tytułowej wystąpi gościnnie 
dr. Liwo, który SJfarał się wykazać, że dniem. primadonna opery warsZ;twslkiej. świetna SOljJlJ'a­

nistka Wanda Wermińska Inne role odtworzą 
artJ'ści opery krakowskiej T. Szymonowicz, St. 
RomanoW'ski i Zb. Woźniak. nadużycia urzędnika sądu pracy 

Frank będzie poddany badaniu psychjatrycznemu 
w ub. roiku głośna była Siprawa' urzę J sądem. Rrank przyznał się do nadużyć, 

dniJka sądu pracy w Krakowie Tadeusz(l, oświadczając, że zdefraudowane pieDlą­
Franka, który w czasie egze.kucji dopuś dze przepił. Weitz do- winy się nie przy­
cił S1ę nadużyć na sumę 1330 zł. l'onad- znał. 
to odlepiał on znac~ki sądowe i przy- Sąd Wei:tza uniewmndł a Franka po­
wtaszczył je sobie, narażając skarb na stanowił przesłać do Zibada'lloia lekarzom 
swatę 140 zł. Frank ukrył również do- psycbjatrom. Kompletowi sędziowskie­
n·iesi en.i a , Wipływające na fry~era Hen- mu przewodmiczył so. Partyka, woŁowali 
r)'lka Weitza o przekroczeniach godzin so. Solecki i Zachauki. OSIkarżał prok. 
IPracy, za co fryzjer strzygł brata Fran- Bo.ryczko, bronił adw. dtr. Pfeffer i 
ka. SZ1reiber. 

Wczooaj Frank i Weiltz stanęli przed 
--=0:--

W niedzielę dnia 6 b, m. z okazji X Marszu 
zlakiettn Kadrówlkl wystawioną z{)stanle operil 

Rossiniego "Cyrulik Sew:J ki" z gościnnym Wy­
stępem w partii Rosytl1y, znakomitej naszej śpie­
waczki Ady Sari orCIJz świetnych artystów ope­
ry krakowskiej, a to T, Szvmonowkza, Stefana 
Romanowskiego, A. MazankI!. 

'Kierownictwo muzyczne Slpocznva w wy­
trawnych rekach dyr. Bole lawa Wa'ilek-Walcw 
sldego. Bilety na powyższe przedstawienia 
sprzedaje kasa dzienna teatru i111. J. Słowac­
kiego 

APEL DO OffARNOSCI KRAKOWIAN. 
Ks. dl'. Antoni ZClllała, Dzie:.l(an O. K. Nr. V, 

zwraC:l się za nas'zcm pośredridwcm do Kra­
kQwia'n, a,Q.y pośpieszyli z pomocą odnawiane­
IlłU obecnie, stalwrml kościołowi św. Agn!eszki 
w KrCllkowie vrzy ul, Dietlowskiej: 

"W od.nowionym kościele św. Agniesz,ki są 
dwie gwałtowne potrzeby: 

KRAKóW. l) uratowanie stare~o., cennego i p;ęknego 
11.50 P~ogram na dz.ień bietący 11.57 Sygnał BÓJ-ka pod Krakowem Krwawa sprzeczka obrazu św. Agnieszki pr~ez podklejenie gO no-

cza.su, 12.05 Płyty, 12.25 Przegląd. pra.sy, 12.35 ..' . • wem plótnrm i osadzf)nie na nowych suchn:h 
Płyty. 12.55 Dziennik połuM. z Wa!'6zawy, 13.00 W Świątnilkach Górnych pod Krako- Między Katarzyną WO,CIK a Joze- deskach, ~q:yż stą,rc, Zm4rEząle pękają i l11og\\ 
Płyty. 15,25 Tram.smilSje z Wwr&Zla.wy. 16.3Q Płyty. wem powstała bójka na tle porachun- fem Setkowlc-zem we wsJ Morawica po- rpzsad>zi~ Są'tp ~braz . . . . 
17.00-1835 Tratn&lTl!Lsje z Warszawy. 18.35 Płyty ko'w osobistych między SeraFinem Ko- wSiŁała wczoraj bójka, w czasie którei ł 2) .wp~awlenla. \V głowne!11 okme prawdZIwe-
~ral!Ilof<mowe. 10.05 ,.,Skrzynka pocZibowa". 19.20 S .<k·· b'ł' Lk . . t W go w!traza, gdyz 11l~IOWanle na sz};le oka'zalo 
Rozmaitości. 19.25 Kwadra.n6 Htera,cOOL 19.4{j Fel- tarbą a Malcem i Figlem, którzy po- e,l. .Iew~c~ l.'0 l CIęLI. o. mew.las ę· . się z;upełnie ni~trwałe i szpeci. nowe wnetrze 
jcton, 19.55 Pro.gram na dziefl !IJ!IIStępny. 20.00- kłuli go nożami. Rannego opatrzyło po- stame Olęzklm prZeWleZ1Q;nO Ją do SZpl- kościoła. 
23.00 Tra,ns.ffihsje z Wwrszawy I trotoWlie. tala. SeŁkow;i<czem zainteresowała się Ofiary l110żna prze-:ylać DOczta z U\va~ą; 

5 oI.ic·a czy maią być użY1e na ohraz. py na witraż, by 
p ~. T1lQina było dokładnie prowąqzić Księge ra,IIl\i1-

ADRIA ~E.~io~~~~~e~~~~~~·~TRÓW, ODNOWIENIE KOSCIOŁA Sw. BARBARY. MIĘDZYNARODOWY SALON fOTOGRAfIKI KPW'I - lub składać je na rece Ks iędza DziEka-
APOLLO _ .. Podniebni rycerze" W ostatnich dniach podjęto prace Elkolo od- W KRAKOWSKI~" "PAŁACU SZTUKI'~. 11'1 1~lb I~siedza Kape!,ąn,a ',,:. dnie po\\'sz('dn~e luh 
Al LANTIC: _ "Cesarzowa Elżbieta". śv,. ieżenia ścian w kościele św. Ba1rbary w Kra- W . "Palaou SztukI .J>rzy pi. Szczepańslkm, w De~zlele po n~bn7enst\\ le o Fi 00 z; 12-e); 
DOM iOŁNIEoZA _ .,Córy Ewy" I' "Ich trcJ!e' kowie przy placu Mariackim I zamknIeto wystawę letmą. ali1.C początc~, składam na wItraz - 2.ClO zl. '" . l W d11iu 20 b. m. zostanie otwarty wi~lki mie a na obraz również - 250 zt. 

(dramat malżeńskD 00. Jezuici, do który::.h te!l kościól naJle~y. dzynaTOOOWV Salon fotograf:ki. w którym bie- NOCNY DYZUR .A PTEK. 
BAGATELA - "Przygoda miłosna" l1ie m{)~a jednak przeprowadZIĆ rc~ont~1 sufltn rze ud'Zial kilka11aście narodmvości. Salon ten,. "Apteb poci ZlOt1'111 St011;Cll," - 111. G;·oj'3_ 
r'?OM IEŃ - "Przecz z miłością" i "Ja się \V k~ściclc. z P{)\\'o~u brakll f)d\POW le~lnl<;h fun· clotąd w Krakowie nie widziany. zgromadzi kil-I ka 22 ... Ąotc·ka p:1(1 Jn !!i '11," - Pl~ c M1 tel kj ą. 

boj!,' utrć" dllszow OdnOWIen ie zabytkowych I cennych kRsct dzieł z tej d'ziedzinr. ,.Aptrb NO\'.'(l\' ·i {o,I.·,·' (o rZ\' Prr:n K;'aknw-
~ '. ( \ ,~ :':E - .. J ei ch lo::: czy\c" fresków na suficie, kosztownIoby około 40 .00.) Na otwarcie wystawy wyjdzie ka talog i111-" ~kill1) - III. W\'llic1;;crro 1 ... A:)leka l''Jd T"7e-

-; i! ':(A - - .. KolIlI i Kelly" złotych. strowulIY. który bedzic cenu'l pamiątka tej nie _ 11'11. Gwia 7.dami" - II i Ra l\owicka 12. Apteka 
. I ! T'" ·l~cdla rumuńska " i "Zapaśnik z Jak nas poinformowano, odnowienie bocz-I zwykłej im)Jrez~'. Krakow-kie Koło Miło 'ników ternba cha - u\. Dlelia 36 

Iw·ch ścian kościota św. Barbary wkrót<:e zosta- artystycznej fotograf.ii przygolJwuje się do tej .. Apteka pod HY9'cą" \V Podgórzu - ul. Kai-
nie ukończone. vmprezv z d'IIŻYI11 na!{ładem pr:;cy i kosztów. waryjska 27, 



Teroryści zamordowali członka szajki, 
obawiając się, że ich zdemaskuje na rozprawie 

sądowej - Pościg za zbrodniarzami trwa 

Proces pr7.ywódców 
"Centrolewu" 

przed Sądem Najwy:tszym 
Warszawa, 2 sierpruia, 

. Wa,:szawa, 2 sierpnia. lwalsklego pora'z cLrug;i napadaja, na Wal" grem i innymi znajomymi spęd1zit wie-
W dlnm wczorajszym dokonane zo- cza,ka. Groża, mu przytem, że w przy- czór. Pożegnawszy się z nimi poszedł 

Jalk wl'a'domo, niedawno zapadł wy­
rok w sąd.zlie apelacyjnym prz,eciWko 
członkom CenŁ,rolewu. Umotywowany 
wyrok w tej &prawie zostanie w najbLiż" 
szym cza.sie dostarczony Slkaz runym , a 
obrońcy ich złożą ponownie skargę ka­
sacyjną. - Wniesienie s'kargi tei nas,tą" 
pi w połowie s~~rpn~a r. b. 

stał,o na Woli krwawe morderstwo. Ofia szlości policza, się z nim na dobre. do domu. 
il"ą jego padl 26-letni Stanisław Walczak W tych dniach ma się odbyć proces Prawdopodobnie napas't,uicy brali il"6w 

Zna'lezion'o go przed brama, domu, w Kowalskiego w pierwszej Lnstancji. Wal" nież udział w tej Hbacii, JJodażyli za Wal 
kt~rym mieszka. Przybyły lekalrz stwier czak był jednym z głównych św.iadków czakiem i rozprawili si(f z nim. 
dZlł zgon. oskarżenia. Czynione były starania, a" .* _________ . ____ _ 

Przybyłe na miejsce zhrodill!i wla-dlZe by Walczak zmienił swe zeznania w sa-
_ wszczęły dochodzenie, które ustaWo na- dzie na korzyść Kowalskiego, dWUJkrot~ przy dolegliwościach żołądkowych, 

stępujące sz~ze.g~ły. .. ne pobicie go bylo pr6bą steroryzowania zgadze, braku apetytu, obstrukcji, ucisku ma 
Złoto i srebra 

byt wypompowane zzato" 
pionego statku Z oględzm miejsca zbrodm wyn iJk a, Walczaka. I oto nocy wczorajszej Wal" w okolicach wątroby, złem samopoczu­

że Walczak wstał napadnięty i UJgodz~ czak został zabi'ty. ciu, drżeniu kończyn, senności, szklanka 
ny nożem na u1. św. Stanisława. Ucieka" W'czoraj wyszedł Walczak w towa- naturalnej wody gorzkiej franciszka­
jąc, ~nalazł s,ię na uL WawrzYlSzewskiej, rzystwle prz"Y'jaciela Tadewsza Pantele- Józefa działa szybko i ożywczo na osła­
przed bramą clJomu Nr. 33, do której do" jeka do restauracji gdzie wraz z szwa- bione trawienie. Zalecana przez lekarzy. 
bij~~ę.·Nabr~~ rn~e~onok~awe ~ __ ~ ___ '~ ____ ~~~~~ __ ~~_~~~ ____ ~ 

Genua, 2 sierpnia. 
Towarzystwo, zajmujące si'ę wydoby 

wan'iem skarbów zatopionych, komwni" 
kude, iż po wy1dobyciu z pokła,diU zatopio 
nego statku .. Bgy1p1:" 36 ton srebra w 
ska'rbcUl statHro. pozostał'O ogółem około 
9 t'On srebra, sztabek złotych i f.Ulntów 
szterlingów. 

ślacry. TUltaj dogoni:Ii go napastnicy i do­
bili trzema strzałami. 

Jak się okawde, zabity jest członkiem 
znanej bandy teroryst6w Zulbowicza, któ 
ra grasowała na terenie "Wesołego Mia' 
steczka". Walczak po odsiedzeniu 14 
miesIęcy w w1ęZlieniu wstał WYPUlSZCZo. 

Czy ziemianin przywłaszczył sobie kolję brylantową? 
W obec tego, że otwór w skarOcu n~e 

pozwala na opr6żnienie dna tegoż, posta 
nowiono skonstruować specjallltlą rurę 
wysysającą, prz'}" pomocy ikttórej skar­
biec "Egyptu!" zostanje całkowicie opróż­
niony. 

ny na wolność. W czasie rozprawy są- ~arszawa, 2 sierpnia. 
'dowej złOŻ'Y'ł on ooc1ą'Żające zeznania, Do prokuTatoll.'a sądu okrę,gowego w 
które przyczyniły si(f do skazania innYch Warszawie, w:płynęła se1lJSacyjna slkarga 
członków bandy. jubi[era, Kazimierza Turczyńskriego, któ 

Od chwili WYlPUszczenla go na wolo ry o:s[{arża Jerzego i Irenę P owlic<lcich , 
ność Wrulczak wnikał spotkania z kole- zamieszJkałych w maqątku Próchn6w o 
gami, ktÓlr,zy g1'ozll! mUl zemstą za ZłO-I prrz;ywłaszczenie drogocennej kolji. 
żente nieprzychylnych zeznań. Jak się olk a rui e, .do Turczyńs:~ie~~ 

Istotnie, w tI'iZY dni 1>0 oDuszczenhJl prizyszecLł przed sześcliU laty Potuhekl 1 

muJr6w więziennyoh niejaki Władysław wyraził gołowość nabycia lwLjli. Jubiler 
Dzil\fdzlk (Młytttarska 18) i kompan jego wydał IDIU ją za pokWliłowaniOOl, albo­
Baczyński n~rudają na WalCZalka. Za' wiem kltiqenł oświadczył, że chce się po­
dali mu kilka ran nożowych. Był to radzić żony. Minęło ki'Lka cLni, a Potu­
akt zemsty! za świadczenie w sprawie Helki nie warcał, wobec czego Turczyń­
ka'rnej przeciwko Andrzejowi KowaJ- ski WlSzczął za nim iposzWclwaIllia. 
skJiemUl, woazowI jednej z bojówek. Podany przez Połuliclkiego adres olka 

Po wYlkUirowaniu się WaJ1czalka w ja- zał się fałszywy. DOip'iero obecn4e, po 6-
kleśdwa tygodlnle potem z.'Wolennlcy Ko"' ciu lata.ch, Turczyński spotkał przy:pad-

TajBmnicI zmasakrowanych zwłok 
I 

Nowy taJemniczy mord ,pOCh Warszawą 
Wara ...... 2 ~a.·l Sz~eg powarroyoh poszJ1ak wskaru­

Pod Warszawą doikoo.am. zot!Łała ta- je na to, Wż tralg,iczny ~on n>iezn.aj,omego 
jemmicza 1Jbroc1alia.,. nie był 6(powooowa.ny nlieszczęśliwym wy 

Na tOll'U kolleG<>wYm pod Brwdnowem padllci~m, aIlli też skOl1dem samobójczym. 
po odejściu pociwu IkIurierslciego, Ula-I Zaohodzi uZaiSadnione podejr~enie, iż 
leiionJo z:włdki w kałuty krwi. dena1 padł o,f,iarą libro dni , p.rawdopodob 

Przy denacie maJlezJiono w hleS0ellij nie, wyrzucony na tor z pędzącego po­
dow,6Q OISIOIbisty na n.a.~o Jerzego ciągu, 
Morczika, kasjera .z NIIaJrSuwy. Dooho- Właaz.e PO,Ucytjlll,e prowadzą energlcz 
dz~ wytkaea.ło ie.dnak., te cOOw6d t-en ne dlochOiClZlerue. 
nie n,ależał do za~. 

Strejk generalny w Strasburgu 
proklo_o.o.u zwiqzki zawodowe 

. Pary!, 2 sierpnia. ków zawodowych jest bardzo demago-
Ze Strasburga, donoszą, te dziś ra- giczne. Zachodzi prawdopodobieństwo, 

no odbyto się przed giełdą pracy wielkie że związki socjalistyczne i chrześcijań­
zebranie robotników w sprawie ewen- ski e ugną się przed komunistami. 
tualnego proklamowanIa strajku gene- ł Strajk rozpoczął się wśród robotni­
ralnego. . . k6w budowlanych i przeniÓSł się na ro-

Stanowisko komunizujących związ- botników rzeźni or.az fabryk tytoniu. 

Krwawy dramat w Paryżu 
MIody mężczyzna zastrzelił właścicIela kawiarni 

Paryż, 2 sierpnia. 
W jednej z tutejszych kawiarń ro­

zegrał się dziś rano tajemniczy dramat. 
Patrol policyjny, przechodząc ko­

lo kawiarni usłyszał odgłos strzałów 
rewolwerowych, dochodzących z wnę­
trza lokalu. Gdy poliCjanCi weszli do 
kawiarni znaleili w niej zamordowane 
go właściciela. 

Przed bufetem stał młody mętczyz-

na z rewolwerem w ręku. Na widok po 
licjantów, nieznajomy kilkoma strzała­
mi w skroń pozbawił się życia. Przy 
zabójcy nie znaleziono żadnych dowo'­
dów osobistych. 

Wstępne dochodzenie wykazało, że 
zabójca był krewnym właściciela ka­
wiarni. Przyczyną morderstwa były 

porachunki na tle osobisty_m. 

Oroźne zaburzenia 
w liiopolniacth a_tErgkoński.:h. 

BrownsvUlet 2 sierpnia. cję. uzbrojoną w karabiny maszynowe. 
Podcz'as starcia jakie wywiązało się . BrownswJlle. l sierplIla. 

pomiędzy strajkującymi górnikami a Według ostatnich oficjalnYCli !la-
strażą kopalń 10 osób zostało ranl~nych nych w szpitalu znajduje się obecnie 16 
KOrJilikt pomiędzy właścicielami kopaltl ofiar starć między" robotnikami a strażą 
w Brownswille a robotnikami zostal wy! kcpallli. 
w~ll()ny przez zakaz wydany przez za-I Jeden ze strajkujących zmarł w sz[J\ 
n'ądv kopalń należenia do z·.vią~ku Uni i talu z odniesionych ran. Liczba g6rni­
teu tnine workers of America. ! ków strajkuj~cych w okre~m Bxowns-

G~bernator stanu ogłosił stan wojen I villc sie2:a 30.QOO. 
ny, w zywając na miejsce zaburzet: mili 

koWlO POItuHoldego i ustruliwszy jego 
adres, w.mósł skargę. 

Sp:rawa ta oprze się o sąd. 
SAA Ef'. 

SZAlKĄ HAłłDLARZY KDKl\ln~ 
stanie przed sądem warszawskim 

Warszawa, 2 sierpnia. OrłowsKich i Leo.na Na&ra. 
W naJbliższym czasie odbędzie się Dochodzenie wykazało, iż Miche11s 

przed sądem wiel'ka roZ/prawa sądowa. trudnił się handlem koka11tlą hll.i od roku 
Na ławie oskarżonych zasiądzie ban- 1922. Wspólnikiem głównym jego w tym 

da handlarzy nark'Otykami na czele któ- procederze był współwłaściciel jegx> ap­
rej stoi właściciel aptelki StefCłJn Miche1is. teki tluibert Trzesłrows'ld. 
Wszyscy odpowiadać będą za truciciel- Obaj oni dla Ulzyskania W'lęa{szych za-
stwo. vasów białej trucizny fałszowali kJsięgi 

Urząd prok'luatorski postawił w stan apteczne i za pośred.nictwem obecnie 
oskarżenia całą bandę handlarzy narko- współosikarżon"Y'ch sprzedawa:li ZnacZne 
$ami w osobach Stefana M'icheHsa, tlili I ilości kokainy i morftny narkomanom, 
berta TrzaskowskiegQ, Piotra i Stanisła~ przyczem tranzakcje odlbywały się za­
wa o lecho wslk ich , MarH i Stan1s1awa zwYK'Zaj W lkawiam1ach ~ reSltau1racjaoh. 

~~·I!tnia Iranka otruła l~·I!tnil !I!ia~k~ 
!1otfl)orna s6rodnio II' Wor8~o..,ie 

Warszawa, 2 sierpnIa. 
Władze stołeczne wY'kryły nlesamo" 

witą zbrodnię, jaka wstała dokonana 
przed kil1ru dniami. 

W domu przy u!l. Nowogroazk'iej 17 
z,naleziono nieprzytomną 75-letnią Ma­
riannę 06rtkową. Przewieziona 00 szpi­
tala staruszka wkrótce zmarła. Jak sit: 
okazało, otruła się ona ługiem. 

Ponieważ przy G6rkowej znaleziono 
flasz,kę z tym płY'nem, nie u:legało wą,t­
pliwości, te odebrała sobie życie. 

Po paru dniach jednak poczęły krą­
żyć pogłoski, że Górk'Owa nie otruła się, 
lecz została otrll'ta przez swą sąsiadkę, 

69"letnią Józefę WHo sową'. Oole sta­
rusZ/ki były praczkami i na tle konkuren 
cH zawodowej dochodzUo między niemi 
do stałych kł6tni. 
Ody wieści te d'Otarły do ;policji! wszczę 

to dochodzerue, Móre dało sensacy~ne 
WyniJki. 

Na rt:kach Witosowej stwler(Jzono ra­
ny powstałe od oparzeń ługiem. Pytana, 
skąd pochodzą powyŹls.ze ran'Y', Wit'Oso­
wa zaczęła się plą1ać w zeZlnaniach, wo­
bec czego osadzono la w areszcie. 

Dalsze d'Ochodzenia w tej sprawie pro 
wadzi wydział ś'ledczy. 

P,rzeci w zniżce cen zboża. 
:nie 1I'0lno Slofl1'erał 'ronsoftcu; poniJie; cen 

runfioll'ucli. 
Londyn, 2 sierpnia. rządzenie obowłązyWa'ć będzie do 15 

Donoszą z Chlca,;to, że kierownictwo sierpnia. 
miejscowego urzędu przemysłu i han- Również urząd przemysłowo - han­
dlu. celem zapobieżenia dalszej zniżce dlowy w Kansas City jak i giełda to­
cen, zawiadomiło zainteresowanych, że warowa w Saint LouIs wprowadziły 
W najbliższej przyszłości wszelkie tran- zakaz zawierania tranzakcyj termino­
zakcJe zarówno zbożem, Jak I przetwo- wych zbożem po cenach niższych niż 
rami mięsa wieprzowego nie będą mO- wskazują zamknięcia ,;tieldowe z dnia 
gły być zawierane pOniżej cen rynko- wczorajszego. Zarządzenie to ważne 
wych z dn}a 31 lipca. Powyższe za- Jest aż do odwolania. 

ł:bolero no W~drze€b 
kosiła w ubiegłym wieku setki tysięcy ofiar. 

Budapeszt, 2 sierpnia. I przejść wsz.yscy mdesZJkańcy gromy alby 
Pisma węgierskie w tych dniach PO" uniknąć epidemji. W iltlnej gmi'llie' nie' 

święcają. swe. ~rty1kuly. smutnej ro~zni- w1nne panny musiały o północy wyorać 
cy, ~ m!a:noWl,cIe rOCZDlCY cholery, Jaka br6zdę naokoł'O całej gmi,ny, aby cholera 
naWiedZIła panstwo w roku 1873. W r'O- nIe przedostała się do gmLn,y. Wszyst­
ku tym zmarło na cholerę 182.600 os6b ko to było bezskuteczne. Cholera roz~ 
z ogólnej liczby 433.291 chorych. Wę- szerz ala się z niebywałą szybkością. 
gierskie pisma obecnie po sześćdziesię- W latach 1848-1849 zmarło na Wę­
ciu latach same wskazują na zacofan4e g-rzech kilkadziesiąt tysięcy żołnierzy 
ludu, który z cholerą walczył zabobo" wsy,jskiej armji okupacyjnej czyli dwa" 
nem. W pewnej gminie bihorskiej żupy dzieścia razy tyle, He poległo ich w wal­
burmistrz kazał siedmi:u czystym pa-nom kach. W roku 1831 cholera skosiła na 
sporządziĆ powróz, pod którym mieli Węgrze~h przeszło ćwierć miIjona 'Osób. 



Udellkalnla naskó,ek 
Mydło aebe Szo'_ana 

~ 

OKRĘTEM ~POlONIAc WOKÓŁ EUROPY 
od 2 do 23 września 1933 r. 

Cenybilet6w od 600 :tł. łqcznie z paszportem i wizami. 
TRASA PODR6:tv. Gdynio - Konał Kiloński - Lizbono 

Algier - Pireus (Ateny) - Stombuł 
Canstonza (kolei q) - lwów. 

M 

[lY Pani ~próbowała iut "Amor 1 
Skutecznym i przyjemnym zabiegi~m. okaza! 

się powszechJ1ie znany na ZachodzIe l przez 
rnLlJony ludzi UŻYWaJl1Y środek kos.metyczTIY 
"AlInol". Działa orLeźwiaiąco i uspa.kala nan,;>,. 

Amol" stO'Suje się porZC!Z wcieranIe w ~kórę la­
ko masaż lub tei przcz dodanie płynu tego dV 
ką1)ieli Skutek jest natychmiastowy. Do naby­
cia w iłlptekacl1 i dJrogeria·::h po zł. 1.70 za 
filaJloon. 

Info"". 1 sprzedoi biletów. LlNJA GDYNIA·AMERYKA 
w War IZ a w i e, ul. Mo rS%~kowska 11 Ó, t.1. 547·47 
w Gdyni, .ul. Waszyngtona, we lwowie, ul. Na Błonie 2 
w Krakowie, ul.lubicz 3, w Rzeszowie, ul. Grolłgera 1004 niBprawdopodobna GRIEBIEN oraz w biurach pod~6i)'. 

W uzdrowisku. Pada deszcz. Towarzystwo ON DU 
010 zaprowodze sIedzi na OSZklonym tarasIe. Z nudów opowla- 10.000 

::!~~It!~~, ~;;::n;:=i:lln~::C!:po~:~~ 'ol~~I·e IWI'~I~J na II·rm~m~n[l·e 11·lm~w~m °2rz~~~~~~~ł~J:~i~k' nYChPO~~c~~;~~:~1J~:[f~ - Straciłem pewnego razu posadę - OpO- • .. /urdfną droq4.prl~1 zWljkłe czesdnle. 
Ar. Solidny i Irw~ły •• łulyĆ mOlt klika ,at NitlbędnV 

wlada jakiś urzędulk. - Zgłaszam się do biura dla pan i panów. Duto Z'OIlC1~dlioe. nie wyd.j~c no f<y/w • • maw przy· 
pośrednict 11'8 pracy. Kierownik spogląda na 'im UW'lł radnie ondulowane wI'oly.lVylytam4 Id ,.liaenlem pOCltoV/em. 
mnie l pyta czy przylmę katd, pracę. Odpowla. KarJera Poli Negri - DzIeje Krystyny Jarzębskiej "KADEWU"tÓDŹ,ul.ANDRZEJA 24. E '" 

dam twierdząco. Pyta mnie, czy równlet pracę Na wszechświatowym Hnnamencie gażując na nadzwyczajnych :warunkach ~~~'l~~f'----_· " 
fizyczną. Potakuje cłową. Wreszcie pyta mnIe fiLmowym ukazuje się co pewien czas no na okres pięciu lat. Jako g~azda a~e- I!ij 'j] 
CZy chce leGhać do stolicy. Zgadzam się z radoś wa gwiazda pochodzema polskiego. - t rykańska, pobiła Pola Ne~n c~ły ŚW1at. r;J i~ 
clą. A wówczas kIerownik mówh W Hollywood, w Paryżu, w Londynie, w . A ile ich jest prócz Poli ... Gtlda Gray ~: .@] 

- Więc dobrze. Poledzle pan do Warszawy, Rzymie - wszędzie są one. Wszędzi~ czyli MarJ'a Michalska, Estella C.lark, czy ~J ł&l 
gdył otrzymall~my stamtąd donIesienie, U wa- są cenione dla swej ndezwykłej urody i li Stani.gława Żaklicka , Tala I?Irell , czy- [~ t~ 
kują posady cDa robotników przy kitowaniu talentu. li Natalja Sahajdakowska , Zofja Modrze- ~ \"iJ 
c!llnur. Oszałamiająca kariera Poli Negri jest jowska, występująca pod pseudonimem ~ !!l 

W ~~!~:I~ bU::~~:!:- drapacze chmur b1rk7~b~;fJ;;ad;~~~il!ażs:YB;d;:!~ ~~i!~r~iet!a~~ł;~~ .. Winawer-Gallone ~ fi] 
I trzeba kitować rysy, powstałe w chmurach czy, AJpo.lonia Chałupiec, licząc zaledwie O jednej z nich, opowiada nowa po- ~ ~ 
przez czubki domów. 15 lal, tańczy już na deskach Teatru , wieść tygodnika "Co Tydzień Powieść": Im rm 

- Et to nic nIezwykłelO! - woła towarzy. Wielki-ego w Warszawie i wkrótce bie-I "Karuzela życia". . I f!l [!J 
,t",'o. - Niechaj mówI drul!. rze udział w polskiej produkcji filmowej I Nad Krystyną Jarzębską znęca. SIę ' l!I ~ 

- Ody byłem młOdy podrótowałem bardzo zn.ajdującej się wówczas jeszcze w po- los I przedZlUca ją z kąta w kąt, odbIera I [j] [!] 
wiele. Brłem również w Aemeryce Południowej wijakach. jej ojca, wprawia ją w istną .kar~zel~ .. : I' ~ @iJ 
I przez długi czas mIeszkałem wśrÓd cowboyów Wielka "Ufa" berlińska poznała się Ale wreszcie w momencie naltraglczmeJ I.!!J ~ 
JeidzDl oni konno tak świetnIe, łe byli wprost na talencie genjalnej polki i porywa ją szym - los się uśmiecha. ReżyseT Karyń ; [!] ., ś . ż b' 1 1!.1 
przyrośnIęci do koal Pewnego razu Odbyć się do siebie. Tu zbie-ra biedna dz;iewczyn- i ski, podbity jej wyrazistą urodą, anga~u iii pa~t~ (" '/l~~~~~a~~~n!eie~~~I~\all:c ~ 
miał ślub jOklegoś cowboya. Czekamy w koś- k~ z ~rzedmieścńa bydgo~.kiego! olbrzy- i je .i~ d? .fi~m~. Do filmu, .k~óry ,~dmaluJe I zę " ( w tych tutkach. II 
c:ele. Nadletdb ów cowboy konno. Chce zsiąść mIe trn~mfy. artystyczne 1 •••. majątek. -I dZIeje Jej zycla, "Karuz~h. zycIa .... " 11"'1!-.;ruf81ij1~fi1~fOJ~fi1[iJ[i][ij~·, 
a;dył konia do kościoła nie wpuszczaJą. I wyu· Pod rezyserJą Ernesta Lublcza, gra u Nr. lO-ty "Co Tydzlen POWleść za-, t!!J~~~~~l!!.I~l.!I!l~ - -
bratcle sobIe zdumienie wszystkIch: nie udało boku taktich sław, jak Emil Jannin~s,' wiera prócz "Karuzeli życia", bogate ' ENERGICZNE I INTELIGENTNE O~OBY. Za­
mu się. Był zroŚtllęty % konIem. Harry Liedtke Paweł Wegener ... Zko- I działy wiadomości ze świata (dwie stro- I pewniony byt do 1000 zł. mlesG!eczdm~. Inforl11a,-

l · h . k' l 'k' P I.) h fI' . C cji udziela T owo Bankowe w ro me przy u .. - f, to teł nIc nieprawdopodobIlego. Sryszc- e1 c ,:,:"ytał ją o 0us f~~erYlbkaIl!;' ~ " ara- I mce, um
3

0

0
ru, I mu l mne. - ena nu- Howera 9. 9-'l 

Jlśmy lut takle historyjkI z Ameryki. Następny! mount , p acąc.. le o rzymIą sumę meru - gr. n. . I 
- woła zebrane towarzystwo. . 'La złamani,e kontraktu, a samą Polę an- I IWONICZ Pen.sjonat "ZOFJOWKA", pokOle su· 

neczne, całodZienne wykwllltne utrzymanie. ur~· 
- Pracowałem nIegdyś w banku - opowla· cze centralne położenie. w{}lne od . kurzu. Stl-

da łrrccl pan. - Nasz dyrektor zaangatował dl owa. 

nową sekretarko. Była piękna, lak marzenie. Dodatkowe wy[ieuki monkie statkami Iin)'i .• Gdynia·Ameryka" S. R. ...-------1'1'&1 
Nasz dyrektor był "dowiekiem niezwykle boga- WSPANIAŁE OSTRZE DO GOLENIA 
tym, a panna - goła Jak: mysz kościelna. NIe I E Z W L O C Z I "GŁADZIK" tADAC WSZĘDZIE, NA-
mIała rodziców. BIegała codziennie do biura I . . PRA WDĘ DOBRE cena 35 groszy GtO-
plrwo-. łd1t nIe< inogła sobie pozwoUć na lram- '.';- • ,. _ WNY SKŁAD Kraków. WISLNA 6. DRO-
waj Sekretarka podobała sIę szefowi bardzo. I należy z"8.m6wić bilety na dodatkowe· wycieczki do.: GERJA, HYLA. 
O"'MIego,.rm..nzf!proponowal jeJ. by zostałaie· .,..... ~ KOPEtłHAQJ "A S\S "I?ULASKI" I POSZUKIW ANA swatka. Zgłos-zcnia do "Expres­

I su", Kraków, Pi!rurska 4, pod "Wynagrodze­
: nie". 

go przyJaclÓlJ(ą, a otrzyma piękne mieszkanie, od 13-go do 17 -go sierpnia rb. 
samochód I 1000 złotych miesIęcznie. A na to SZTOKHOLMU NA S! S "KOSCIUS;c,KO" 
dziewczyna oburzyła się I zawołałal od 3-go do 7-go września rb. 

- Nie, przenIgdY, lestem uczcIwą dziew- Ceny od zł. 100.- do zł. 225.-
I·~~-----------------------i ŚWIADKOWIE wypadku samochodowego nil 

czyną... ZAPISY PRZYJMUJĄ: 
- Wygrał! Wygrali - rozległy sIę krzyki I 

pJacu dworoow)'ID w Sosnowcu w dniu 26 łipca 
o godz. l-szej w południe. proszeni są zgłOSiĆ 
sie u adwokata Dr. Reiohmana, Katowice, Mar­

I ja.dka 3. ua tarasIe - to lest włdnle nIeprawdopodobna Biuro Linji "GDYNIA AMERYKA" ul. Waszyngtona, Gmach Ze-
hIstorIa. glugi Polskiej, oraz Biura Podr6ży "ORBIS", W AGONS Ll'rS COOK. 

ZA DlUOI mo leJ tony ZofJ1 nie odJ>owiJadam. 
BlgaJ'Skl JÓZef, KraJkÓIW. 

Wobec duźego zainteresowania wslrazanem ,jest ,jak naj wcześnIejsze zgłaszanie. I AMATOROM oryg. fotografij paryskich wysY_ 

l 
łamy po otrzY'maniu zl. 6.50 bardzo ciekawy 
komplet (za pobraniem 1.50 zł. drożej). firma 
fotoekspedycyjna, Gdynia 

"Pozwó c· 133) błyski kos - i świat cały zapachniał a- socjalnych. Jej marzycielskie oczy po-
romatarni pierwszego sianożęcia. raz pierwszy dostrzegły, że zupełnie ina 

I znów minęło pół miesiąca. czej wyglądają pasterki z obrazów ala nam ŻYĆ!.." 
A oto zielone, smukłe źdźbła pszeni- Wateau, i kmiecie z sielanek. od tych 

Napijsał Andrzej Zański cy i żyta rozzłociły się, ażeby pochylić zaoranych na śmierć nieledwie parob-Powiejt sensacylno-społeClna. 
<;;TRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEśCL I' 

Halina Rajecka, bez~obotna steno-typist. 
ka. postanowiła z rozpaczy utopić sit:. 

Przeszkodził jej w tern szofer Paweł 
Przybor. u którego znalazła chwilowy przy­
tulek. 

ROZDZIAŁ 
SIEDEMDZIESIĄTY TRZECi. 

Na polskiej wsi. 

się pod ciężarem kłosów. ków i folwarcznych dziewek. 
Czas żniwa wygnał wszystko co ży- Jakże inaczej wyobrażała sobie chat 

je z chat i czworaków. Rozdyszała się ki wiejskie... . 
ziemia najpracowitszem znojem. Szczę- Gdy poraz pierwszy zdecydowała 
katy kosy, błyszczały sierpy. stękały się odwiedzić jedną znajuboższych ro-

Po wielu przejściach Halina otrzymuje 
posadę wychowawczyni u hr. Zbaraskich. 

Kuzynka młodego hrabiego Zbigniewa 
Zbaraskiego odnosi się niechętnie do "Ra­
jeckiej. 

Halina wywarła na Zbigniewie olbrzy­
mie wrażenie, co nie uszło uwaii hrabianki 
IzabellL 

Pa weł Przybo-!, kt6ry w międ,zyo~ie 
zdobył sławę an bok~u p o-!skie go, w decy­
dującej wal<:e z Leforchem p()(!l06i klęskę. 

Wskutek niecnej intrygi Izabeli! tracI 
Halina posade bony małej "Reni. 

Wydalonej ze służby dziewczynie za­
proponował hr Zbigniew. by zostala jego 
kochanką - ale nadaremnie. . 

Przybor ulepsZYł karburator samocho­
dowy 

Sprzedawszy patent udaje się z Micha­
łem do ZakoPaJl1ego. 

tlalina dostaje skromną posadę. W tym 
samym czasie zeznaje jako świadek prze­
ciwko hrabi:mce. 

Zbigniew Zbaraski wra'z z młodą mał­
żonką jadą w podróż poślubną do WIoch. 

Osiadłszy w Dembiankach księżnicz maszynowe żniwiarki, ścieląc pokotem dzin, jakie jej polecit miejscowy dzie-
ka mogła się nacieszyć wsią. całe łany zbóż. kan, ogarnęły ją przerażenie i nieledwie 

Początkowo rozkoszował się wylą- Pół miesiąca trwał ten bój ludzi i wstręt. 
cznie tylko malowniczości!\ przyrody maszvn z falami nieruchomych zbóż. Kosztowało ją niemało heroicznego 
kresowej. Calemi godzinaI?i mogła. Wę-j R~('~ ':niwiarzy spuchły od nieludz- trudu, ~że~y ~ie ,uciec na.tyc.:h11lia~t z tej 
d!o~ać. po parku lub polozywszy Się w kiego wysiłku, twarze ich spaliło S!Oń-, waląceJ Się, smlerdząceJ chałupinY -
CienIU IIp, marzyć. ce i wychudziła bezsenność _ aż wre- od tego barłogu, na którym S])OC7.VW::t l 

Ale wieś. polska to nietylko ~ola, la-Iszde odniósł człowiek zwycięstwo: 0- kłębek brudu, łachmanów i żało<:tl\' ch 
sy, strumyki - to równocześme teren statnie półkopki żyta (na owse był jesz- kostek: stara Ołena od dwuch lat 
znojnej pracy kmiecia i parobka, kt6- cze czas) zostały zwiezione do gumna przykuta do loża boleści. 
rzy, ubrojeni w plugi, Iopaty i motyki pod młockę cepów i młocarek. A przecież starucha ta pEn pM wic-
w~lczą z czarną skibą, ażeby wyrwać Wtedy też Dembianki rozhuczały się ku pracowala dzień w dzień od świtu 
jej naturalne bogactwa. pieśnią dożynkową. I do nocy to w polu, to w oborze. to w do 

Podczas gdy Elźbieta z książką w - Plon niesiem plon, panu naszemu mu - i zasługiwała chyba na to :l~ c by 
ręku bujała w hamaku, tam za sztache- w dom! bodaj na starość zaznać trochę \\'ygo-
tarni zloconemj ogrodu wrzała uciążli- Młoda pani Zbaraska - poraz pierw- ,dy i odpoczynku. 
wa praca. Wp~a~dz.ie .już w kwietniu szy wystąp Ha w roli dziedziczki przyj-I . I z.~ów drgało ser~t1":~\O n~ 1 .t('i 1<~7.­
skonczono orkę I slame Jarych zbóż, te- rnującej wieniec dożynkowy z rąk ho- mczkl w przekonamu. IZ dZIeJe SIę )a-
raz jednak roboty było niemniej: sadzo- żej przodowniczki. I kaś niesprawiedliwość: 
no warzy~a. okopywa?o ziemniaki, Patrząc na ogorzałe twarze parob- Odtąd też coraz rzadziej spęchlla 

Przez zielone kobierce traw, wśród krzątano Się na plantacJach buraków ków i zatwardziale od trudu ręce dzie- dni na bezczynnych przechnd l,ach po 
tańców m?tyli, w hosa~nie rozśPiewa-jPastewnych. . .. wek, ~oznala pewnego rodzaju zaw- parku.a .co~az ~zęściej zagląd:l.l " do cha 
nycl! ptakow, szla ku mm dobra polska . W lagodn~m powlet~zu czerwlem~y stydzema. '" łup WieJskich I do czworaków służby 
wiosna. 1 Się chusty dZiewcząt, pielących dlug~e .Oto ona -:- r?zk?szuJąc. SIę cudamI ' folwarcznej .. 

I uśmiechała się. I zagony: Terko,talY wozy, rozlegały Się "':SI - całem~ dnIami błąd~lla. be~czyn- Szły za. mą bł~gosławi~llstwa .obda-
A sbre d.rzewa parku - pod kona-lokrZYkl rZądco.W. . me po parku I mar~~ta w clemu. IIp, pod rowanych I podZIękowanIa pocIeszo-

rami których hawit się Zbigniew jako Jeszcze trochc;. <l trawa wybUjała czas gdy wkoło meJ trwała naJtrward- nych. 
mate dziecko _. rozszumiały się na- po pas i. shndy na ł«kach rzędy pil- ł sza walka ~ chleb. . ... I -pob,ra była dawna pani _ 1(,(,Z 
o·' Vii1 ~l le~trT" Jakg.d,yby szemrząc: II) - l] kr""" rzy . Poraz pICrwszy zrozumla ła kSlęzm- 1' nowa Jest Jeszcze lepsza! 
b • _ Witajcie! Już od ch wili niemal srebrzyły się czka wielką niesprawiedliwość różnic (Dalszy cią!,! jH; ".! 
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STRESZCZENIE POCZA nu POWIESCJ. 
Ela Robertson. piękna woltyterka I Rex 

słynny akrobata, przygotowują sie w wo­
zie cyrkowYm do występu. 

Po wysteple Ell, na arene wpadł lek­
kim. sprężystym krokiem Rex, Akrobata 
zawisl na kotwicy pod kopulą cyrku. 

Rex spada nar;le z trapezu wśró<l oi61-
nego przerażenia i traci obie ręce. 

Młodzieniec "ze nrarol\" IlID magnata 
1śąskiego. Ed,mund Staniedm, odwiedu. z 
Elą ram.nelfO Ił!krobatę w SZlJ)italu, ~ie wol­
tyżerka prze.konywuie go O swej m~~ci, 

Tymczasem do Stanieckiego zwróciła się 
dawna lego przyjaciÓłka, Rega Szybska, 

córrka bogatego p.rzemyslowca. 
Ojciec nama-ma Edmunda, !IIby zerwał 

r; cyrkówką i ożenił 8ię z Regą Szybsoką, 
gdyź to mu jeat potrzebne do jego interesów. 

Edmund Stanieoki nałetal do komitetu 
honorowego. urządzającego wielkł konkurs 
piekności na całą Polske. Na konkursie tym 
miała być wybrana Królowa Piękności. dla 
której różne towarzYstwa przeznaczyły 
lączną nagrode vi sumie 50,000 złotych. 

Rega &ybska 8bara 9ię o uzyskaniti 
pierwszej nagrody na kOllJkursie piękności. 
uliczny fotograf wysyła za pośredructwem 
za.kładu fotOlIraftcw.ego .,Aida" fotografię 
Eli równie! na ów konkurs. Zdjęcie to do­
konane z04tało w OZIuie,!dy Ela po opu­
IIZczemu pa.ł&CU bł~.. się ?,O ullcacb 

Ela uzyskuje pierwszą nagrodo pod wa­
runkiem, że OCZYŚci się z zarzutu zamordo­
wania Stanieckiego. 

Następnego dnia .Ela spot~a slo ze 
sprzymlerzeńoem Reg!, Lewal1sklm. w gabI­
necIe restauracji "Trocadero". Lewański 
J'rzyrzeka. że pomoże jej w uzyskaniu 
szybkiej rehabilitacji. 

Podczas szamotania się rozlega się strzał 
l Lewadski pa<la martwy na ziemię. Ela 
przerażona ucieka. . 

Ela otrzoymuJe ~oie ZIa$ZOZ-yłnT ty­
tuł MiJss Polou,n i roz,pocnyna nowe tycie. 

Zgł4t;za ';'ę d~ niej !'ety,er RaMoki, pro­
pOOluil\C jej wielką rolę w almie. 

Ela pTzyjmule to propozycję. Ralickl 
namawia Ele aby z nim wyjechała za~rani­
ee. gdzie uczyni z niej wlel!h iWlazdę nt­
mową. 

Stega n<hr1e ' ~lędo RaliQldeto. by s;zcze­
r.ze z nim pom6wić 
. W czasie te! wizyty StoP znaiduJe w 
~bumie fotografIe Bl! zadedykowaną Ralle­
kiemu. Stega rozgoryczony ucieka. 

Tymczasem B. decyduje się wyjść za­
mąż za Stege I mówi o tem Rał i<:k i emu. 

Po powrocie 00 hotelu znajdule jednak 
pożegnalny list Stui. który p!sze, że opu­
szoz:a ją na zawsze. nie podając jednak 
powodu tej nagłeJ ~ozlak1. 

Bla jest zrozpaczona. gdyż stało się to miałem kawiarnię ... Kiedy doszło do pła- nie miałem w niej pomocnicy. Lc:~karze 
po u<lzieleniu odmownej odpowiedzi Ralic- cenia, mój gość jakby od niechcenia po- też zabrali dlU!żo pieniędzy. ;;przedałem 
kiemu. Obecnie wiec zmienia zdanie o wy- wiedział: interes. Brawie wszystko co dostałem I etdża z Ralickim do Wiednia. 

Tam zostale aresztowana pod zarzutem - Pana lokal nadałby się na filję poszlo na długi. Zostało na taJksówkę. 
skradzenia przed trzema laty brylantów, pocztową bardzo dobrze. Ma pan ład'DY I J od tego czasu jestem zrujnowany. A 
należą~yc:h do ~siecia ~ioczorskieg~. lo'kal I że żona wciąż chorowała - to chciatem 

Rahok>1 doWladuje elę przypadkIem, te p' d . 'j ł k I t 1 . b'ć .. . I d~ t ... 
książę Pieczorski bawi w Wiedniu i przeby_ I O IZH~ (QW~ el1! mu ~ 'Omp .emen . , za.r 0.1 więcej na operacJę... 'la ego IlU: 

wa w tym samym hotelu "tivolt". Reżyser Sam o tem WiedZiałem, ze lokal Jest ła~ ' taj Się ZIIlalalzłem. 
ud!lie lilię w~ęc niezwłocznie. do ~eg(). by dny... W oczach szofera dOjrzał S1ęga łzy. 
kSiążę zaśW\a~czył., że Ela me ma OiC wspól_ Szofer westchnąL. Byto mu żal tego człowieka. 
nego z kradzIeżą Jego brylantów. . . . ół S f . by l' d dl 

Ku zdumieniu iednak Ralickiego książę ~Ieh przed so~ą Jeszcze. około p z~ er,. Jak: wYczu '. ze n3! sze . 
stwi.erdza w gabinemie komi.sarza. że Ela godzmy Jazdy. Niech opOWiada... odpowJedm moment, gdyz znów zwrócił 
iest właśnie ową &nmą Schneider, która - Heby też pan zażądał za ten lokal. się do Stęgi z ,prośbą, by go zwolnil z 
skra.dł,,: mu bryla.nty. Odpowiedziałem temu panu że nie za- więzów. 

RaIJckl udaje sle tymczasem do swego . M'· S . ł . l ś . d 
przyjaciela. Stefana Malina. który jest dy- mlerzam sprzedać loka}u. am dobry ~~ tęga .zastana~la Slt v: a me. na 
rektorem hotelu "Tlvoll". Mc:lin przygoto- teres. Poco mam go Się wyzbywać. MÓJ tern, czy Jedrnak me slpełmc zyczema te­
wal la~iś plan. który ma zdemaskować gość na odchod'Dem, rzucił klrótko: go [l,iewątpliwie 'Ulczciwego czlowi~ka -
prawdZIwą t;mme.. '" - Zdaje mi się. że z jakieś trzysta grdy w tej samej chwill'i podjechali do 

Ela zostaje wreszcIe zwolmona I wYJet- . .( łb l ~, 1..11 Ć' d' d' . k' h • ,. 
dża z Ralickim na Semmering. tYSlęCY T?vol; y pan za ten {)l\a 'Uosta . Je mej .z. po mleJS' I~ .rOga'Le1\.. 

Ody Ela opUSLCza Hotel "Lux" spostrze- l wyszedł. PoliCjant z podmeslOną pałecZlką we-
ga na ~ory~arzu ~zło~ieka w m~s~e .. Ten Szofer zajrzał w oczy Stęgri, czy go zwał ich dl() zatrzym<l!nia się. PodjechaU 
sam taJem~lczy meznaJomy angazule SIę do shoc:ha blisk,o zupełnie do posterunkowego. 
teatru .. Oltmpja". Znany literat Renner ma 'SI h ł h N' P . 
przybyć do wytwórni . Urania". O Mi~ter - UIC am pana, s uc am. le ma- - roszę WYSiąŚĆ. 
X-ie donoszą dzienniki' sensac. szczegóły. my nic lepszego do roboty. Niech pan Policjan1 był dziwnie ostry. 

Ren,ner odwiedza "Y.vtwórnię "Uranja". opowiada. Stęga - zdziwiony tem postępowa-
~odczas rozmowy z nim Ela zaU\yata, że Szofer opowiadał dalej' niem - nie mógł się oprzeć by nie za-literat ma zabandażowany wskazuJll.':y pa- T .' . . ' 
lec u prawej reki. - e trzysta tysięcy - to jak1Dym gadnąć polICJanta: 

Ambasador meksykański w Wiedniu ukry- się blekotu objadł. Nie mogłem przez - Co się stało, p3!nie wachmi'strzu. 
wa w s~~rbcu ~ swym ~alacu kolję perło· cały dzień i przez całą noc o niczem in~ Czy pan tak ka:bdemll przejezdnemu ka­
wą o, mllJon.oweJ wartoścI. " nem myśleć - tylko o tern. A od chwiH że wysiadać przy rogatce? - R6wno-

MI'mo śCl<Słego naoooru. taJemmczy wła- . n, • d . ł .. . dł'" ś' St l' l ... ..1 . d mywacz, uch!l«"aJk.teryrowany ja.ko ambasa- Ja'1\. 'Powie zm em zome - me a a mi JUZ cze me ęga lCZY, że UlUa mu Się o -
dOt\ krednifl perły. Naza;utrz. na wezwarue spokoju. Kazała mi iść 1 szukać tego wrócić uwagę policjan1a od szofera, kM' 
p;zez t~lef()n zwra.oa ;e wśród tysiącznych pana, co mi dawal aż trzysta tysięcy za ry opa!}"ł się mocno o poduszki i udawał, 
ruebezpteczeństw. l .". d d' l .. d . tył ł ż i ~~, . Mi&ter X. demaskuie Waldena fako o.szu-' mOJ~ .l\inaJlpę,'p0 cz.as g- y J~ mo~ e:n za ze sle Zl z w za o oneTI? rQl\.aml. ~ 
9ła i dopo'IDa~a do a1"e8ZItO'Wam.ia ,M~krelfOl nIą liczyć naJwY'żeJ na stoplę6dzlesląt ty- Stędze żal byto tego człOWieka. Będzie 
Rudolfa". sięcy... Czy mogłem go g.z.Uikać. niech musiał go wydać. Chcąc me chcąc. 

Bla i jej paąner na~rywają ~cene po- pan sam 'Powie?.. I Policjant był wyrafnie zagniewa-
całuniku, w trakCIe kt6re1 dochodu do bru- St n,' ł ł 
talnej n,a.paści na Elę ze strony 41ktOlI'a., ę,g-a Kiwną g ową.... ny. . 

Stęga c,zyni &ta.rania .. by odkryć ta;jem- - Tak, sZUJkać go me można było. I - Mam powody wiem co robię mo-
~jcę i. pnek.ooywa się, że ~~~~ta lłołu- St,ęga byl ciekawy tej hlstorH. Niech I że pan być pewien'! ' 
Jącły S.łęh doR wys.tępów w "Ohmpll , je8t na opOWiada. Dla Stęgi było zacliowanie policjan-
us ugac etldłera. Z'" d ..I·hl· ·t f t Z rozkazu n!ez.naj:>mej J)rzez telefon. - (1 wa UJ . zJaw~ Ml en sam p<l!n.) ta zupełnie niezrozumiałe. Próbował 
M~~~r X zakrada sie do mies:z;kanla ml~ tona omal ze .skóry :lle wys'koczyła. - wydobyć z niego jakie są właśnie te 
AliCJI, Den,:,er. córkr,,>&sł~ a1\gfebklego. -. K:azała" l Z~21 z mm mówić. Ale ja niezwykle powody, dla których Spo ' 

MISS AlIcia chwYta go na ioraeym uczyn mc nie mÓWiłem Czekałem aż on za- k' . d ó·· t . 
k>u. • OJllm po r zm za rzymy wam są u ro-

Stega u,l'rze<lza 5.le o zaanadm na nt.. cznle. I zaczął. gatek i zmuszani do opuszczania swych 
jaki 1l'I!lll1Juje SlzY1bsb. Mimo to Bla zostaje - Jakże tam? Odstąpi pan lokal? - wozów. 
tmJrowa<lz;on.a. Ste.ga kre1'Ule S!rofer·a auta. Trzysta tysięcY'! Niech rozważy. I za- _ Co s· st ł ś b d . A. 
które go Wiozło wnz s ~8,. • b ł d ·ś· N' dł' lę a o, czy co ar zo waL-

raz Sll~ z~ ra. o ~Y'J .cla. 1e a mi na- nego? Może móglby panu w czemkol-
wet powledzl~ć, ze Slę zg~dzam. Wy- wiek dopomóc - ofiarował sie Stęga. 
szedł l zos'ta'Y'lt tec:U\:ę. Patrz7, w: teczc: Policjant dopiero w tej chwili zor-
są róme papIen:. Na w~zystklch J.e~t na jentowal się że istotnie ten nie jo-
główek ze Zlna!lnem panstwa. ..Mlmster~ .'. zna 
stwo poczt i telegrafów Wydział bUJdo- my przelezdny moze być pomocny. 

Rozdział sto dwunasty. 

lidzie . jes' ElfII ... wy... Inspektor głÓwny": I !kaJIiy wlzy- - Nie wi~ziat pan nic ?adzwyczaj­
towe były. Taki i taki - iJnSIPelclor glów nego na szosie? - Dostahśmy meldu­
ny ministerstwa 'Poczt i teleg,rafów. Po nek, że ... 

RUJSzyrl~ boczną 'drogą kuJ miastu. Ste- S1:ęga zatrzymał wÓZ i z pozornym kIlku godzinach pan irnspektor DJ:1zYSzed1 - te jacyś bandyci napadli na prze 
ga odetchnął. C~ s,lę, TI<l!razie przy- gn'iewem odsznurował tę część przewod- po teczkę. Przyj,ąłem go jak należy jeżdżające auto i uprowadzili jadącą w 
najmniej, bez,pieozmy. Przez !kTót!ką tyl- nlika, która 1orępowała ramiona szofera przyjąć tak wysoko postawionego '11'- nim kobietę? Tak czy nie? 
ko chwfllę podeJ'rzewał szof~ra. czy go pOwY'rŻej iJdści. l1zęd1nika. I zaTaz mu powiedlzrj.alem, pr~e Policjant odrazu zmienił ton, 
nie zdradza. Może wlaŚ'llie ol saL.~ ra- - Teraz panu lepiej? deż byłem pewien teraz z1lfPełnde z krlm - Tak jest, panie, właśnie mi o to 
busie, M6r1z.y porwald Blę, kaza1~ mu Zlbtrl Swfer nie miał OOW<l!gq spo}r.zeć Stę ... mam do czymienia - że sprzedam lokal chodzi, wszystkie posterunki zostaty 
cZYĆ wozem za wszelką cenę. Może ta dze w oczy. i wszystko. - Dobrze, poweural. Przv- zaalarmowane. Nikt nie wjedzie do mia 
sama scena była od początku do końca - Tak, - WY'szeptał clcho. - Po ślę arcMekta... A'l'chitekt był rnaajutrz. sta bez kontroli. Co pan wie o tern? 
uJkartowana. St~a - !Zaniepokojony - chwili dodał: Chociaż wiem, że pana nIe Zmierz'Ył. nar~sował ~oś. ~awet się. ze 3'tęg;a mial już na końcu języka, by 
spojlrzal w oczy szofera. Były te oczy przekonam, ale opowiem paJtLU czem by- mną za~ta~aV:Iał, gr~zle mają być dklen- wYJaśmć policjantowi, że właśnie auto. 
smwtne, zbiedzone, ale IUJCzclwe. Nie, ten łem niegrdryś, opowiem panu jak dlosze- ~a, gdZie Jaki. oddZiał... ?chował teczk~ k~órem jechał było przedmiotem n!tl'aś 
człowiek me kłamał. dtem dIo tego stanu, te dałem się po raz I wyszedł.. NIC nie. mówIł. ~a d'Wa dm CI, gdy nagle wzrok policjanta padł na 

Szofer jakby dorny~it ste, te go Stę~ pierwszy i ostatni namówić prawie do - czekaliśmy na mego z d'rzenlem ser- skrępowanego szofera 
ga egzamlinutie wZlro1dem. zbrod n1. ca .- przyszedł rpan. in~p~k1or. Wezwał ' - A to kto jest? • 

Odetchnął cięilko i rzekł przez westoh Stęga jechał z szybkością umiarko- mme do stolika. Miał J~ w ręiku pla- Policjant w jednej chwili zn'ów się 
nienłe: waną: około 60 kilometrów na godz.Lnę. ny... Be~ ogród~k iP?Wledz'Lał. mi o co przeobrazit. 

- Nie 2iwoaZ-ę pana. Proszę mi wie- Szosa była doskonała. Masz}'1na ś1!zga~ mu chod.z1. Od llile~o i od arohltekta za' - WychoClzić z wozu! _ krzyknął 
rzyć. Jestem pana pI1Zyjacdelem. Żalw la się po asfalcie wydając leklki szmer le~y, czy rząd kU'!}1 ~okal, czy n.le. Ale i szarpnął ostro Stęgę, poczem zbliżył 
ję tego, co się stało, 11 cltdia~bym ba,rdizO metallczny. om muszą mieć prowl,zję. 50 tysięCY dla się do szofera: 
naprawiĆ błąd, kt6rY' popełniłem. Me po Szofer opowiaJctał: nich. I to zaraz. Potem będZie wszyst- N' . 
stąpiłem jeszcze nigrdiyJ w życiu nlewcz- - Bylem właścicielem dWie] kawiar ko załatwione. Dz,iwilem się, że jes'zcze .-::- le pozwolę ze sobą robiĆ ko-
ciwie. Zato ze mną... ni. Powodziło mI się nawet w złych cza- się takie rzeozy dzieją. Ale ~ona mi me~l. 

Szofer znÓw westcnlI1ąt. sach dobrze. BracowaUśmy razem z powied'ziała, że urzędnik w Wiedlniu jest t~ga do~knlęty do żywego nróbo-
- Bo1ą mnie te wIęzy. Przewodru'lk żoną. Wytldczyliśmy sobie, że za ja'kie przyzwjllCzajony do starych zasad. Daw. wat Się bromć. . . 

wpuja się w ,ramiona jak żelaz'o. plęć 1art będlZlie można zwPełil1'ie wycofać niej tak zaws.ze było. Teraz też tak sa- - O co, pa~u chodZI? . 
Stęga maohJtJ.ął ręką. Czego ten czlo- się z interesów. Mielwyśmy wted'Y 0- mo jest. Nie mieliśmy nawet 50 tysięcy - DOWie. S.lę pan w komisarjacie -

wiek vnów od niego chce. Może go ma koło 55 lat. Kurpiliby'Śmy trochę ziemi, w domu. Zadlużyłem się. Dałem mU! 50 k~zyk~ął ~ohcJant - aresztuje pana. -
lTozwią.zać, żeby go uderzył vnienacka zbudowali mały domek i ja sadziłbym sa tysięcy na stół. W zamian za to dal ini NIe wledzl~lem wcale, że stary Miller 
pięścią w głowę 1 uciekł razem z wozem .. tatę, a żona miałaby s\yoje kwry. Aż - list: umowę o odstąpienI'UI lokaLu ... T po- ma wspólm~a. . . 

Nie, tego Stęga n~e U!cz,YII1!. Strzeżo- przed rok1em mniej więcej - przyszedł szedł... . Stęga omem.lał ze zdumIenia. 
nego Pan Bóg strzeże. nieszczęsny dZ'ień, w którym w mojej Stęg-a usłyszał wvra:tnie, ' jak szofer - C? za MIll~r? 

Ujechalli w mHczenLu (k.Uka kilom e- kawiarni zjawił się urzędniJk pocztowY. zg-rzytnął zębamI. .~ N~e udawaj pan, panie, pan sam 
trów. Już zdala widać było pierwsze Wysoki urzędlnik - taki pan z mLnister- - DomY'Śla się pan res~ty. Poszedł lepiej wiesz ode mnie co za Miller, nie 
'osiedla podmiejskie. stwa. nie talki z oldenka. W naszej dziel z pieniędzmi i więcej się nie pokazał. - wiem tv:lko jeszcze coś pan za ieden. 

- Niech pan choć trochę roz,luźni nicy wyprowadzała się Hlja poc,mowa. Byłem w ministerstwie. Nie znaM takie- ale to Się poszuka w albumie. Jeden 
przewodnik. Czuję. jak mi się wpija w DO'kąd się filja przeniesie - teg-o nikt g-o. Kazal mi iść do. policji. I na tern kG- rzut oka na swego towarzysza. do któ­
ciato. Ręce zdrętwiały mi zLl1Jełnie na- nie w!cdzial. Urzędltlik był koło jedena- nieco MieHśmy dl'Ulg-i -na Iokalu. Te 'Pie- re go poczul Stęga już jakby rodzaj 
wet oddychanie boli mnie w tej pozycji. stej rano. O tej porze \V motm lokai'u nią1dze, które tamten zabrał - to były ~ympatji i współczucia, przekonał go 

StGga znów s'poj rz ał na szofer:1 . W ,ie l"'ył o ll\' sto. Pil kawę i wyg-lą.dal przez nasze oszczędności. Jeszcze się za'Poży ze szofer zadrwił sobie z niego niecnie: 
g-o rys<, ch malowało się istotnie wielkie okno. Potem zacząt się Ifoz!dądać po czyłem. MOja żona rozchorowała ~ : (D I .. 
cierpienie. lokalu. Lokal był duży i widny. Ładną Mnie odechciało się pracować. Zresztą a szy Ciąg Jutro). 



.. ~'" J··o •• 

, , 

r J[ ~rl 
• • 

rl~JI~ [ 
Ciekawa statystyka 

filatelistyczna 
(x) Międzynarodowe towarzystwo 

filatelistyczne podjęło się ciekawej pra­
cy obliczenia ile rodzai znaczków po­
cztowych zostało wydanych na całym 

zabrano wszystkie kosztowności - Niesamowita śWI~~le~lłUgiCh trudach i mozołach obli-

scena w podziemiach kościoła Pełropawłowskiego ~~o~~k:\C~~zą;;d~::::Ou l::głe~ 
O •- "oro "q rze ~'łlo"'one 61,056 rodzai znacz~ów pocztow.y~h .. .,,, · ·IAl~...... Oczywiście obhczono rówmez L1e 

. rodzai wypada na ' poszczególne części 
(x) Dowództwo sowieckiej "Czeki" Aleksandra I, jakoby cesarz ten, mając na, drewmana, podczas gdy trumny in- świa,ta i ile na poszczególne państwa. 

zarządziło otwarcie grobów cesarskich dość panowania, urządził fikcyjny po- nych carów od wewnątrz wybite były ., 
w kościele twierdzy Petropawlowskiej, grzeb, a sam wyjechał na Syberję, gdzie srebrną blachą. U stóp Piotra Wielkiego . ~a czele części ~wI~ta stOI oczy-
celem dokona'nia przeglądu trumien i pędził żywot pustelnika, znalazła obec- który odznaczał się nieprzecIętnym \~lścI.e europa ze swoJem! 19.866 rodza- . 
wyjęcia stamtąd wszelkich, "zbytecz- nie potwierdzenie. Kozacy z lejb gwardji wzrostem, leża1y drewniane modele je- ~aml ~n~czków. pocztowych, na dru­
nych zmarłym", kosztowności. którzy nieśli wówczas trumnę Aleksan- go zdobyczy wojennych, plan miasta gle~ rt:leJscu stOI Ameryk3: z 12,852 ro-

Specjalna komisja udala się na miej- dra I do grob~, naz~jutr~. po uroczy- Petersburga i chorągiew. dzaJaml znaczk?w, Aus~ral~ yv przecią-
sce. W podziemiach kościoła Pietropaw ~tym pogrzebIe, tWIerdZIlI kategorycz- W milczeniu, komisja sowiecka zam- gu tych dwudzle~tu ~zlewlęclU lat wy­
łowskiego stoją ciężkie sarkofagi usta- Ie,. że trum~a była pusta; ~zęść narodu knęła grobowiec tego największego z dała .3,082 znaczkI,. Nlcaragua 1,333, Ko­
wione w półkole. Pierwszy otworzono WIerzyła teJ pogłosce, mm, jedn.ak, a carów. Prace komisji zostały zakończo- lumbJa 1,062, TurCJa 1,057. 
!arkofag cesarza Aleksandra III. Do także sfery rządzące, kategoryczme te- ne, Na miejscu sporządzono protokul W spisie. figurują jeszcze d~ m3:łe 
otwierania sarkofagów wynajęto specja- mu zaprzeczyły. Pusty grobowIec Ale~~ prac i specyfikację wydobytych klejno- państewka, lak naprzykład ~lktofJa, 
listów, aby ustrzec się przed uszkodze- sandra. I potwierdził wersję o pustelnl- tów. Ogołocone sarkofagi stoją nadal w która wydała tylko dwa rodzaJe znacz-
niem tychże. czem zyciu tego cara. milczącem półkolu, a przed bramą cer- kÓw pocztowych i kraj EdW\a.rda, ~tóry 

. PMniej otwarto grObowiec Katarzy- kwi czuwa warta G. P. U. zadowolnił się tylko jednym rodzaJem . 
• Jak wiadomo cesarzy rosyJskich po ny I, gdzie komisja spodziewała się zna- M* , 

§mterClkbalslamowano. PO
k 

otbwa
l 

rciu tru- lefć większą ilość cennych przedmio- • ...,I-~4g hok4 ... " 
mien o aza o się, że sztu a a samowa- tów. Nie omylono się. Zwłoki Katarzy- " ....... • al' 
nia m~stała stać w Rosji bardzo wysoko ny były dość dobrze zachOwane J ozdo- " 
bowiem zwłoki zmarłych cesarzy za- blone całą masą kosztowności. Zmarła D3!in>oe sliJdfti mellsuliońsllieeo narllotąflu 
chowały się wyJątkowo świeżo. Spe- nosiła na szyi niezwykle cenną kolję ze Ojczyzną pyoiJl'UI czylrL "św1etego kak f Po pdd!boju Meksy1ru, IkIedy rozpaczę 
'cialnie dobrze zabalsamowany był Alek- wspaniałych brylantów. tusa jest Meksyk. ła się chrystjanizacja klrai'u, a hiszpań-
sand er m, który wyglądał w trumnfe Otwarcie ostatniego grobowca na- Rośnie tam dlZliikQ tuż przy zIemi, scho s-k1ch żołnierzy zastąJ)ill1 katoliccy du .. 
zupełnie, Jak żywy człowiek. stręczało wiele trudności, które po wie- wany w trawie. Ma ksztaH ilruft~sty, jestłchownl, utywanie peyotlu zostało zaka-

"OperacJa" zdejmowania klejnotów z lu wysi~kach pokonano. Był to grobo- mięsisty, elas-t)'ioZiIlY I pokJr}'lty del'iJkat-1 zane. 
(1obrze zachowanych zwłok robiła nłe- wlec naJwiększego z cesarzy rosyjskich nym ipusvklem. Obecnie peyotl jako nankołyG{, Jest 
zwykłe wra!enłe na obec:i.ych. Niżsi - Piotra Wielkiego. Po o~warciu. s~rko- Silnie podnlecaJa,ce właściwośCi soku wśród Lndjan rneksykańskkh malo w u­
funkcjonariusze komisji, Da widok wspa- fagu, wszyscy członkowIe komJsJl od- peyotlu, wydobywanego z jego cześci' żY1Oi'll. PIIzYlczyttlH sIę d~ tego alkohol, 
nlałych mundurów cesarskich ł blasku skoczyli z przerażeniem od trumny. środkowej, ulCzyni.ły tę rośllnę w jej oj- który z 'a,twośclą i taniej można naby-
łeh dawneJ świetności, mieli poprostu Piotr Wielki czynił wrażenie, Jak- czyźnie przedmiotem specjalnego kultu. wać. Jedy;nie w tych okolicach Meksy-
ochotę zrejterować. . gdyby za chwllę miał wstać z grobow- Peyotl wywołUje nietyliko dz,iWllle, ku, do których dostęp jest t,rud'lll.ej~zy i 

r; ' ca i skarcić śmiałków, którzy zakłóciU fantastyczne wizje, działa też llŚnuerza- g1dz'ie wPływ Ikościoła nie zapuś011 Jesz-
. Cesarz ~eksander nI pOc~wany mu spokój. Oczy jego były szeroko ot- ja.co na pewne dolegliwości, (Jozwalaiac cze tak głęboldch Ikorzeni, miejscowa 

brł ~ mun~urze lenerała gwardJI.. Na warte i groźnie wpatrzone w prze- przez dłuższy cZas obchodzić si~ bez po- ludność narkotyzuje skf nadal sokiem 
pIerSIach ~llał wszystkie ordery, Jakie strzeń. Były to najlepiej zachowane karmu i snu. Dlatego tei peyotl uIWao

, kaktusa. .. 
kiedykolwIek . otrzymał. Wiele z nich zwłoki. tany był przez artek6w, dawnych rnlesz W innych częŚcJa'oo MeksyGru tuJby\l­
wysadzanych było cennemJ blł'lantam~. Wbrew mniemaniom Piotr Wielki, kańców MekJsyku, za inkarnację Boga- cy i,n~eresują sIę peyot1em, jako alJ"ty­
IW ręku trzymal zmarły głOW~llę szablI, nie miał w trumnie żadnych koszt'Ow- Słońca j stąd jego nazwa "święty kaik-! kulem sprzedalży, ch~tnie nabywanym w 
b~gato wysadzaną brylant~I. Oczy- ności. Sama trumna była również skrom tUiS". I d:ulŻyc,h lIośoi<tch przez białych k.U'pC6w. WIście zarówno szabla, iak I ordery zo- .-_____ ImII _____________________________________ • 

'słały z trumny wyjęte. 

• 
• 

NastępnIe otwarto rrobowlec Alek­
sandra n I MłkUłaJa I. I et cesarze wy­
glądali w swych grobowcach, zupełnłe I 
Jak żywi. Grobowce opróżniono z przed · 

::tłÓW wartośclowycb, orderów I sza-I największą ilość prZEstępstw popEłniono w Chicago - "mE.rykańs~y 
do ;:~~:~a~m~l:k:~=~: ~~li~':p~~: złoczyńczy rozporządzają nainowszemi zdobyczami lBChnlCZneml 

z I nlllZ 
kala wszystkich niespodzianka. Grobo- (x) Instytut kryminologiczny w Chi- że Chicago stoi na ' czele wszystkich pozostały tylko kości. W Ameryce ten 
wlec Aleksandra I był pusty. cago wydal w tych dniach ciekawą sta- miast, w których przestępczość daje się spos~b niszczenia ciał jest oddawna 

Pogłoska, która krą!yla po ~mierci tystykę przestępstw, z której wynika, we znaki ludności. znany. 
Liczby statystyczne podane są tylko Powstało tam nawet przed kilku laty 

z b d bez b ? 
za. rok 1931 i 1932. Ze statysty~i tej wy- "ko~sorcJum bandyckie", które nis.zezy-ro ą czy ro y nika, że w Chicago na 100 tysIęcy mlC- lo Ciała ofiar przez zanurzanie Ic.h "?' 

• szkańców, popełniono aż 40 głośnych kwasach. Metoda ta była oczywIścIe 
Prasa amerykańska twierdzi te bez kobiet I • - ł fi przestępstw, podczas gdy w New Yorku uprzednio wyprÓbowana na zwierzętach 

d -d . • -. y S ę "wymiga y gdzie kwestia bezpieczeństwa publiez- «ości przesłępcy palili w specjalnie skon 
Z O _ powie ZI. a mętczyzn nikt nie pytał O zdanie nego pozostawia wiele do życzenia, P(I_ struowanym piecyku, nakształt pieca w 

(x) W Londynie odbywa się obecnie I Kobiety jednak dały niezwykły do- pełniono na taką samą' ilość mieszkań- kremartorium, gdzie z kości robił się po­
międzyn~rodowa konf~rencfa fryzjerów J wód chytrości, nie wpowiedziawszy się cÓw "tylko" dwanaś~ie przestępstw. pi~t W ten sposób zI'!lszczone zwłoki 
na któreJ to konferencji poruszona bar- ani za ani przeciw zarostowi. Oczywiście Europa me może się "po- oflary zapewniały bezpIeczeństwo mor~ 
dzo. ważne zag~dnienia. Między Innemi Odpowiedf przedstawicielek płci pię- thwallć" takiemi cyframi. dercom. 
dłuzsza dyskUSJa prowadzona była na knei brzmiała mniej więcej w ten spo- W Pary~u, naprzykł~d, na 100 tysię- r .. Głośna była swego czasu afera tru-
temat, czy mężczytnl winni zapuścić sób: cy mieszkanc6w popełniono 5 glośnych clclelska w Ameryce. Pewien chemik 
brodę, czy t~ nie. "Nle podobna mierzyć wartości da- przestępstw, a w Londynie w tym sa- otruł swego stryja, wynalezioną przez 

':!'en szczegół. męskiej tualety wywo- nego mężczyzny długością jego brody". mym okresie czasu - 4. siebie trucizną, ~tór.a nie pozostawiała 
łał Istną burzę I całą ka~panfę praso- Ta sokratesowa odpowiedź spowo-. Ameryka przoduje nietylko pod śladó,,: w org~mź,?le. Zma,rtego pocho-
wą· Gazetr ameryka~skIe żywo Inte- l do wała, te kongres nie mógł się ostate- względem Ilości dokonanych prze- wano I zb1"od~la nlgdyby me ~yszła na 
resowaly ~Ię obradamI na temat długiej cznie zdecydować jaką modę lansować stępstw, ale również pod względem teM ja~, gdyby me. to, że. zbrodmczy che­
cZł' krótkIej brody, a nawet wzięły u- i dyskusja w kwestii męskiego zarostu ch nik i przestępców. ~Ik w przystępIe chwIlowego zam:'oc~c 
dZIał w polemi.ce. pozostala otwarta. Naiciekawsze jest to, Przestępcy w Ameryce łączą się w ma, pod wpływem wJ;'rzutów. S?mJCm8. 

Otóż pr~wle. cala prasa amerykań- że nikomu nie przyszło na myśl zapy- wielkie, dobrze zorganizowane bandy, na,!isał sam na siebie donIeSIenie do 
ska wYPOWIedZIała się przeciwko mo- tać strony najbardziej zainteresowanej, które wspólnie dokonywują napadÓw, policji. ....• 
dzie długiej brody_ . mianowicie mężczyzn, czy wolą długi przygotowawszy uprzednio teren. Po- . Początko~o pohcJ~ me ~hcJał~ dac 

"Gtadko ogoloJ?-a twarz - głOSIły zarost, czy też gładko wygolone obli- zatem bandy takie rozporządzają naJ- wIary ze~namom chemlk~, blOrąc . .le na 
pisma amerykańskIe - Jest wyra~em cze. nawszemił zdobyczami technłczneml. karb chWIlowego obląkama. Chcmlk po-
młodości, a w dzisiejszym wieku spor- Bezgłośne rewolwery auta pancerne i dał Jednak wszystkie szczegóły towa-
tu nic przeciet innego nie mamy. na ce- najnowocześniejsza broń nie naletą rzyszące zbrodni. 
lu, jak tylko jaknajdłuisze zachowanie wcale do rzadkości.' Zmarłego ekshumowano i mimo 
młodzieńczego wieku". Hu_olr i sa_gro w czasie jednego z napadÓw na Skrzętnej analizy nie znalezionC' ';'ad-

Nie trzeba dodawać, że fabrykanci NIE WIE... bank w któremś ~ miast amerykańskich nych śladów trucizny w organiźmle. 
1;yletek, brzytew i rozmaitych płynów W sklepie mlecza.rskim klientka zapytuJe eks utyto nawet ... czołgu, co w statystyce Przypadkowa rewizja w mieszkaniu 
Cło usuwania włosów, inspirowali sążni- pedjentkę: • zaZ'llaczone bylo jako curiosum. c~emlka ujawniła receptę niezllanej tru-
ste artykuły, wypowiadające się prze- - Czy masło jest świete? Amerykańscy mordercy - truciciele clzny, którą chemik użyt do pozbycia 
tiwko wprowadzeniu mody długiego za - Nie wiem, proszę PlUlI. Jestem tcrt.J cłopłe- Są najbardziej wyrafinowani i wyprze- się swego stryja. 
rosło. ro od tygodnła. dzają swych kolegów z Europy. Aferom Działalność tej trucizny wypróbowa-

Kongres fryzjerów pragnąwszy otrzy trucicielskim przoduje obecnie w Euro- no na zwierztęach, przyczern okazato 
ma'ć jeszcze jedną, tym razem miarodaj- AMBICJA s,lKOCKA. pie Prancja. się, że rzeczywiście nie pozostawia ona 
ną opinję, zwrócił się do szeregu przed- Każdy Szkot, Jak m6wią. pała Ż4dzą odwie-j Głośna była w styczniu 1931 roku żadnych śladów w organiźmie. 
stawicielel{ pici pięknej, ażeby zadecy- ..tlenia choćby raz w życiu Londynu. Jak się I afera trucicielska w Paryżu, gdzie mor- Zbrodniczy chemik wstał aresztOM 
:o.owały czy wolą mężczyznę z zar~- do,,:!adujemy z dobrego źr6dła, aby za!;Zcz~dzić I derca, na;'lwiskiem Sorret, zwłoki. s~ej wany, ale do ~prawy ni? d oszło, Donie­
stem czy też z gładko wygolonem obh- J sobie wydatku, przychodzą teraz SZkOCl na j ofiary zl11szczył przez trzymanie lej w waż uprzedzaJąc wymIar sprawiedli-
:cze~. świat odrazu w Londynie. I wannie z kwasem siarkowym, tak, że wości, popełni! on samobójstwo. 



ę zie b. Cięiki Pol ka rBpralanlacj k iil.k \IIa . 
-OŚ,."iddc;~uł ~'etoni-'f?suzfJjdsie~m.an "'de6Iu' W dniach 19-20 bm. odbędą Się W reprezentacji zosta.! J~z dehmty?,m: 

Me z z o k 
. Pradze na Wełtawie pierwsze mi'tttOa ustalony i przedstawIa SIę następUJąco. 

. egM) Repreze,nt.acJa włoskich teni- i powrócą w piątek na mecz. stwa kajakowe Europy.W tych samych polacy startować będą w dwu~h bi~-
sIst6w, przyb,Yła JUZ do ~ars~awy. - LosowIanie spotkań odbędZie się' w dniach obradować będzie w Pradze mię gach, na sldadach jedynkowych l dWól-
Stefam p~zYJecha.t w, pome~zlalek ra: środę wieczorem, przyczem w składzie I dzynarodowy kongres kajakowy. kowych. . 
no, Ta.roD! w pOnI~d~l~rek WIeczór, zas polskim możliwa jest jeszcze zmiana w W kongresie z ramienia PoL Zw. . Do biegu jedynek st~ną dw~e osady: 
Sertono w dnIU dZlSleJ.szym. . deblu, a mianowicie reprezentowaliby Kajakowego wezmą udział pp. mir. Sę .. WIlhelm Pyka. l JoachIm WeI~ermann 

We wtorek w godzmach popoludnIo- go Ttoczyński i Wittman. kunda i Alicja Kowalska. Skład naSiej z Klubu Kanolstów KatowickIch. W 
wych goście trenowali na kortach Le- biegu dwójek - składaków również 
gjL Stefan! wykaz,al znakomitą formę, startują dwie osoby: 1) Klub Kanoistów 
grając silnemi drajwami i jedynie z głę WI·ośl r kl"a mislrzost ił Pul ki- Katowickich, pp. Schenk i Tischner, 
bi kortu. i oraz 2) kombinowany zespół warszaw-

Taroni jako singlista nie mógł za- ski: p. Wittenberg Stefan z WKS Żoli-
Imponować, zważyć jednak należy, że no i. zoslłWOf:b Europu bórz i p. Butkosl<i z KI. Wioś!. Wisła. 
jest on typem doublisty i wystąpi w W nadchodzącą sobotę i niedzielę Najliczniej reprezentowana będzie Kierownikiem ekspedycji i kapitanem 
Warszawie w grze podwójnej. odbędą się na torze wioŚlarskim w Łę- stolica. Warsz. Tow. WiośI. tdobędzie sportowo~technicznym będzie inż. Ale-

Stefani oświadczY1, że uważa mecz gnowie pod Bydgoszczą doroczne wio- rekord pod względem liczby wysyła" ksander Cichy (WKS Żolibórz). 
z Polską za b. ciężki i dlatego dziwi się ślarskie mistrzostwa Polski. _ nych osad, obsadzając aż 15 biegów. . Ekspedycja opuści Warszawę w dniu 
że Związek Włoski nie postaral się o Regaty te zgromadzą na starcie re- Na drug!cm miejscu ~ warszawska 16 bm. 
zwolnienie z wojska Rado, który bądź kordową liczbę osad i wioślarzy. Star- Wisla - 9 biegów. Dalej: AZS War~ _. ___________ ._ 
co bąd~ jest lepszy, niż Sertorio. tować będzie ogółem 99 osad w dwu- szawa - 7 biegów, 04 Poznań - ~, 

Gdyby byt we Włoszech (Stefan i dziestu trzech biegach, wioślarzy -402 Bydgoskie T.Wł - 6, Włocławek - 6, 
przyje chat do Polski ze Szwecji) żą- klubów wioślarskich - 27. Reprezento- Tryton poznański - 6. 
dalby wystawienia do reprezentacji wane będą nast. środowiska wioślar- Regaty odbędą się pod protektora­
Rado. skie: Warszawa, Kraków, Poznań, Wil- tern Pana Prezydenta Rzeczypospolttei, 

Jest on nIemal pewny wygranLa no, Bydgoszcz, Wlocławek, Płock, Ka- którego zastępować będzie na zawo­
przez siebie dwuch spotkań, natomiast lisz, Grodno, Grudziądz, Toruń, Parcin dach wojewoda poznański, p. Racżyń-
co do trzech pozostalych gier ma duże i Chelmża. ski. 
obawy. -

Oracze polscy bawią obecnie na wsi I .. ...1.. er5zac:h 
Sukces Warmlnskiego MaJmo, 2 sIerpnia I nowy rekord amerykański na 1000 y. 

(RM) Turniej tenisowy w Skolimo- J\~erykańscy lekkoa.tle~I uzyskali w stylem dowolnym ~. czasie 11 :37,4 $ek. 
wie pod Warszawą wygrał Warmiński Malmo na~;tępujące wymki. 100 i 200 m. ,* 
bijąc w finale Laszkiewicza (Bydgoszcz) - Metcalfe 10,3 i 21,1 sek. 120 płotki - BerUn, 2 sierpnia 
6:2, 6:2 i 6:4. Morris 14,8 sek. Skok wzwyż - SPitzl Lekkoa.tlecl amerykańscy walczyli w 

, 195 cmt. Berlinie, uzyskując wszystkie pierwsze 
Przed zebraniem PZPN. **~ miejsca w konkurencjach, w których 

(I~M) Nadzwyczajne Walne Zebra­
nie PZPN-u rozpocznie się w niedzielę 
o godzinie 9.30 w lokalu Państwowego 
Urzedu Wychowania Fizycznego. Na 
porz;tdku dziennym pr6cz sprawy głoś­
nelto zakazu należenia graczy woJsko­
.wych do klub6w cywilnych znajdu\e 
się sprawa wyboru nowego wydzi{l1u 
Gier i Dyscypliny. 

Tryumfalne przyjęcie 
tenisistów angielskich w Lon-

dynie 
W poniedziałek owacyjnie przyjmo­

wani bylt w Londynie tenisiści angiel­
scy po swem zwycięstwie nad Francją 
w Paryżu w meczu finałowym o puhar 
Davisa. 

W przem'ówieniach podkreślono nie­
zwykłą gościnność i sportowe zacho­
wanie francuzów. 

Międzynarodowy 
kongres wioślarski 
w dniach 23 i 24 bm. w Budapesz­

cie w czasie wioślarskich mistrzostw 
Europy obradować będzie międzynaro­
dowy kongres wioślarski. 

Porządek dzienny przewiduje mię­
dzy innemi - wybory do zarządu, sze­
reg spraw techniczno-sportowych itd. 

Londyn, 2 Sierpnia brali udział. 
Angielski pIlot szybowcowy El Mole Ważniejsze wyniki: 100 i 200 mtr. -

ustanowi! uowy rekord Anglji w dlugo- Metca .10,3 i 22.1 sek. Wzwy't - Spitz 
trwaloŚcl lotu na szybowcu, utrzymując 150 cmt. 400 mtr. - Fuqua 49 sek., 500 
sic w powietrzu przez 6 godz. 45 min. mtr. - Cunnigham 1:55,4 sek. 3000 Itltr. 

*.* - Clusky 9:24 sek. - bieg z przeStko-
Nowy Jork, 2 Sierpnia darni 110 mtr. płotki - Morrs 15,2 sek. 

Jack Medica, młody amerykański re- Dysk - Laborde 50 mtr. 38 cmt. 
kordzista świata w plywanlu, ustanowił 

to zajmie t ze -e miejsce 
.. lidze wade.. ol we' 

DzM, we czwart.ek, dnlia 3 sderpn~a ł sce: Cracovia i Ma.kkabł. Craaovia po. 
r. b. odbędzJe się w pływa'mi Parku Kra I siada 'Przy równei ilości punktów, lepszy 
kowskiego, ciekawy mecz waterpolowy stosunek br,a,mek. O ile W1ięc wygra z 
pomiędzy dwiema kandydartka.mi do trze MakaJbi, w~ględn,ie nawet zremisuje, to 
dego rr..iejsca w liJdz.e, Craoovią i Mak- trzecie miejsce ma zapewniJooe. Makka· 
bbli. - bi zaś chcąc dostać się na trzecie :tniej-

Wytworzyła się bowiem sytua.cja, sce, musi z Cracovią wygrać. ' 
dzięki której kwemja zwyoięs.twa jednej Mecz dzisi:ejszy ma więc p08ll1ak 
z tych dTiUżyn, ma bardzo doniosłe ma- sensacji tembardz~ej, że ta.kMw~k:aba. jak 
czeni.e. i Cracovia, o·Sliągnęły ~edna!kowe wyniki 

W twbeH bowiem, mamy OIbeooie po zA. Z. S. warszawskim i będ7)je on os.tat 
dW!a klUlby, które rywalizują ze sobą niem w tym ro/1w społ!k.an.i,em Hgowem 
róWllĄ ilością punktów lecz różną ilo~cią w ptiłlkę wodną. 
brame!1c Są to kandydaci na mistrza i Zawody głównie p.oprzedlZli spotkanie 
wicemistrza: E. K. S. i A. Z. S., wreSlz- drużyn młodszych o gOrdzi:nlie 5-e.j popoł. 
cie kandydaoi na trz'ecie i czwarrte miej-

Reprezentacja pływacka stolicy 

h za dó 
Wisła-Podgórze 

W zwiąZlku z zarzutami, jalkie powSIta 
ły po nieprawdopodobnie wysoldem 
zwycięs1wie Wisły nad Podgórzem, pro­
wa(td Za'1'ząd Ligi energiczne dOichodze­
nie na prośbę jednego z krakowskich 
klubów L1,gowych. W charakterze świad­
k6w występuje cały szereg znanych dzia 
łaczy krakowslclch. 

"*J 
Zarzll',d Oddziału warszawskcie:~o Pol· 

tkt /to ZwiąlJku Dziennikarzy i Publicy­
stów Sportowych, zwrócił się do Zarzą­
du Głównego z prośbą o ukrócenie swa­
woli jednego z krakowskich dziennika­
rzy ~'Portowy<:h, którego sposób prowa­
dzenia polemiJki z konkurencją, n,ie licu­
je :t: godnością członka ZwJązku DzJe.nni­
karzy. 

22 p. p. łączy ię 
ze Strzelcem siedlećkim 

Na nadzwyczajnem Walnem Zgroma 
dZeMu WKS. 22 p. p., odbytego w Siedl 
caoh !pOstanowiono zmiendć nazwę klu­
bu i sfuZljonować się z K. S. Strzelec w 
Sie·dlcllch. 

SfuZljowany klub nosić będzie na­
zwę tw6rcy 22 p. i p. i Strzelca ś. p. pul 
k.ownrika Kazimierza Hozera. Dokładna 
nazwa klubu brzmieć będzi·e: K. S. Strze 
lec 22 im. pułk. Kazimierza Hozera. 

Mistrzostwa Polski 
w tenjsie 

(RM) Losowanie tenisowych mi­
strzostw Polski (indYWidualnych) od­
będzie się 7 sierpnia w Warszawie. Mi­
strzostwa odbędą się w Katowicach w 
dniach od 14 - 20 Sierpnia. 

Gwiazda warszawska 
w Tarnowie 

Już zgóry było do przewidzenia, że 
gości.e warszawscy, mimo że odnieśli w 
zeszłym tygodniu dwa zwycięstwa ze 
sł8.Jbyrm Jnzeciwn~ki:em w Nowym SąClJU, 
nie odniosą sukcesu w Tarnowie. 

Kraków rezygnuje 
z roli organizatora 

Krakowski Zw. Lekkoatletyczny 
zrzel\ł się organizacji biegu na 3 klm. z 
przeszkodami o tytul mistrza PolskI. 

:W p~eTWszym dniu, po chaotyczne~ 
ReprezeIlitacja pływa oka Warszawy 3x100 moc. Bocheńslki. JuŁrzębski grze zremisowali z rep.rezen1acją klu-

na mecz ze Śląskiem na najbliższą SOIbo- (Choina), Sz.ra,jbman; b6w żydO'\V'sklch 1 :1, w drugim zaś dniu 
tę i niedzielę, zo-stała zestawiona nastę- Skoki: Remiszewslk[ i PieŁrz)'lkoWSlki. z ikombin.owanym zes{połem Tarnovia _ 
pująco: Panie: 100 i 400 mtr. - Kratochwi- 16 'P.p. przetgral~ 1 :0. 

100 mtr. dow. - Bocheński i Szwan- lówna i Morawska, wz,gl. Święoińska; Jedyną bramkę dnia uzyskał dla go-
kowslki; 200 mtr. klas - GoworkóW!llA i Cho- spodarzy Krawcz)llk, z podania Jachim-Polski Zw. L. Atletyczny wkrótce 

wyznaczy nowe miejsce zawodów. 

Polscy kolarze 
na mistrzostwach świata 

400 mtr. dow. Bocheński i Szrajbman miaokównaj . ka. - Jedynym pełnowartościowym gra 
200 mtr. krllłJs. Sz.rajbman II i Chojna; 3xl00 mtr. Morawska, Chomiakówna c:oom gości byi bramkarz, który urato-

100 mir. nawznak Jaslrzębski i Chojna; Kratochwilówna: wał swą drużynę od większej porażki.-
Sz.tafeta 4x2oo mtr. Bocheński, Sz.rajb. 4x100 mk Kratochwdl6wna, Moraw- Sędziował p. Schims-heimer z Krakowa. 

m~n, Szwa!!l'kowsJci i Matysia'k (Makow- ł ska, Świ.ęcińSka , i ~.atOlD.ówna; Makkabi (Jasło)-Gwiazda-Stem. 
W mistrzostwach kolarskich świata 

na szosie, jakie odbędą się w Paryżu, 
kolarstwo nasze reprezentowane będzie 
przez dwuch czotowych zawodników: 

ski; - . ·1 Skokl - Kokalij-Kowalewska. 3:1 (2:1). 

Czołowi kolarze Przed marszem 
Kiełbasę i Oleckiego. polscy walczit b-=dą w Kaliszu. Szlakiem Kadrówki. 

R -d t kI Wielka impreza kolarska d1a kola- W zwlązlku z tradycyjnym marszem al mo ocy owy rzy torowych, która zostala przed paru "Szlakiem Kadrówki", który odbędzie 
Warszawa-Wilno-Warszawa dniami odwolana w Łodzi, odbędlie się się w dniach 6-8 b. m .• okręg łódzki 

pod nazwą "Rewanż za mistrzostwa będzie reprezentowany przez zwycię'Z" 
W dniach od 13-15 sierpnia roze- Polski" w najbliższą niedzielę w Kali- ców zawodów eliminacyjnych, a mia­

grf,lny zostanie doroczny wielki raid szu. W zawodach mają wzinć udział nowieie przez 74 pp. w grupie zespołów 
motocyklowy Warszawa - Wilno - najlepsi kolarze torowi z Łodzi i war-j wojsko\\',-ch, przez Związek Strzelecki 
Warszawa. W raidzie powyższym we- Slawv z Puszem, Einbrodtem. Oleckim. (Ł6dź- j ~iasto) w grupie 'zespołów 
zmą w roku bieżącym udziat mtjlcpsi Targo11 skim, Michalakiem, Frączkow- starszych i przez Związek Strzelecki 
motocykliści polscy~ skim i in. na czele. Skarżysko w grupie juniorów. 

Makkabi była pod każdym względem 
zespołem lepszym i odniosła zwycię­
stwo zasłużenie nad słabo w tym dniu 
grającą drużyną "Gwiazdy-Ste.rn". 

Sędziował b. dobrze p. :KJulczyk 

Piłka nożna 
w Żywcu 

W ubiegłą niedzielę odbyły się za­
wQldy pił!karSlkie o wejście do Ligi slą­
ski~ między Ko.szarawą (Żywiec), a K.S. 
"Strzelec" z Pszowa. Po pięknej grze, 
W}'Ig.raJli miJe1scowi W stosiUlI1ku 4:0. 



• 
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W dniu 1 sierpnia odbyło się w Zak opanem wsród wielkich uroczysto~cJ 
przeniesienie zwłok ś. p. Jana Kasprow icza do Mauzoleum na Harendzie, gdzie 
nasz wielki poeta przez długie lała zamieszkiwał. Mauzoleum to swego czasu 

Dowódca goszczącej w Gdyni bojowej floty łotewskiej, komandor Spade, zaprojektował nieżyjący iuż również a rcbitekt, ś. p. Karol Stryjeński. 
w otoczeniu oficerskiej eskadry, złożył wieniec na grobie Nieznanego Żołnierza 

e 
Po 

Na zdjęciu naszem widzimy przed­
mieście miasteczka Dawidgródka, zala­
ne przez wody rzeki Horynia. 

- ---r­
Codzienna nowelka "Expressu". 

Po ogłoszeniu zawieszenia broni pomiędzy Chinami a Japonią, w Tokio od­
była się rewia frontowych oddziałów, które powróciły z placu boiu. 

Okres urlopów Jeszcze trwa. Wy­
poczynek nad morzem, pod palącemi 
promieniami słońca, daje dużo zadowo­
lenia ... ,,-

8pflłfkonie _ hrobiq I 
wiem, że hrabia nie będzie chciał z nią I wdę hrabiemu. A wowczas Chyba nie 
rozmawiać. , będzie on chciał się z nią spotykać. Bo 
Wymieniła więc miejscowość, do któ cóż może znaczyć dla bogatego, arysto­

rei zmierzała, zaznaczając jednocześ; kraty skromna stenotypistka? 
nie, że w bieżącym roku myśli jedynie Pryderyka chciała przynajmniej roz 

- A więc nareszcie urlop - uśmie-! się z :wytwornem towarzystwem. O wypoczynku i dlatego wY'najęła mie- mówić się z leśniczym. Przecież on 
chnęła się panna Fll'yderyka, opuszcza- l Odprowadziła ją jedna z koleżanek, szkanie w ustronnym domku leśnicze- mógł jej wiele powiedzieć o swym chle 
jąc b1uro. - Nareszcie, po roku wytężo- która doskonale znała jej słabostki. go. bodawcy. Ale leśniczy był przez cały 
nej, nudnej pracy. Teraz przez cały mie- Gdy pociąg już ruszał, dziewczyna - Ale to się cudownie składa - za wieczór zajęty, tak że nie znalazła od-
Sliąc przynajmniej będę mogła wypocząć z uśmiechem zawołała do Pryderykj: ' wołał hrabia rozpromieniony - to jest powiedniej okazji. 
po wszystkich kłopobach i troskach. A - Żegnaj mi, księżniczko! właśnie mój leśniczy. Przyjeżdżam tam A już nazajutrz rano zjawił się hra-
może ten ur1ou> wreszcie przyniesie ja- Słowa te dosłyszał młody mężczyz- bardzo często. Obecnie zaś gdy pani bia. Fryderyka narzuciła na siebie SWą 
kąś zmianę w mojem życi.u1 na, siedzący w tym samym przedziale. tam zamieszka, z pewnością przesiedzQ naHadniejszą suknię i zaraz zauważyła, 

O tej zmianie marzyła przecież już Widocznie wziął on je na serio, gdyż z cały miesiąc. że spodobała się hrabiemu jeszcze bar-
od pięciu lat, to znacZ')' od czasu, gdy dużym szacunkiem spojrzał na Pryde- Fryderyka zarumieniła się po uszy. dziej. , 
objęła posadę. rykę. - pap jest bardzo uprzejmy, panie Udali się na przechadzkę. 

Każdego roku ozekała na niespo- Dziewczyna zarumieniła się po hrabio - odpowiedzala mu, spuszcza- Fryderyka rozumiała doskonale, że 
dziankę, ale do tej pory ja1koś nic się nie uszy. Nie chciała przecież nikogo oszu- ją'c skromnie oczy. - Nie sądzę jednak teraz właśnie musi powiedzieć prawdę 
zdarzyło. kiwać. - by pan chciał przeze mnie siedzieć cały hrabiemu i wreszcie zdobyła się na od-

1 d . W kilka minut późnieJ' wszedł do miesiąc w tej głuchej miejscowości. ~agę. W czaslj.e pierwszego U1'lOpl\.l o naJ- P 
większych ahakcji należała kara pie- przedziału konduktor. Ukłonił się on - ani jest zbyt sk~omna, księżni- - Moja sytuacja jest trochę przy-
niężna za p,rze'kroczen:ie jakichś przepi- uprzejmie. t1!todemu mężczytni.e i rze~ł: czko, zapewniam panią jednak, że istot- kra - powiedziała drżącym głosem --­
sów koJejowych, w czasie drugielgo kra- - DZlen do~r~ panu, pame hrabIO, nie spędzę cały miesiąc razem. Obecl1i~ koleżanka, która mnie odprowadziła na 
dZlież w .... enslonacl.e, a w ubiegłym znów znów pan podrózuJe? jednak mam do załatwienia kilka spraw dworzec żartem nazwała mnie księżni-

1"' T l wobec częgo przyjdę dopiero jutro. czką a pam to wziął na serjo. Pochodzę 
wku przelotny roman.sik z j.akimś mło- - I ak, wracam właśnie z po owa- Narazie zaś dam pani liścik do leśni- z niezamożnej rodziny mieszczańskiej i 
dym rolnikiem. na. Ostatnio jakoś nigdzie nie mogę za- czego, by panią traktował jak mego naj jestem pracownicą biurową. Boję się 

A Fryderyka marzyła przecież tylko grzać miejsca. , . lepszego gościa. więc obecnie, że pan, członek arystokra 
o księciu. Pochłonęła już w ciągu swe- Fryderyce mocniej zabito serce. A Mówiąc to nakreślił kilka zdail na:tr tycznej rodziny nie będzie chciał ze 
go życia niesko~zoną ilość najrozmait- więc nareszcie? Tym razem los jej się kusiku papieru, i następnie wręczył Pry mną się spotykać. 
szych romansów, z zapartym tchem śle- uśmiechnął. Spotkała autentycznego deryce za.lepioną. ~oper!~. . . _ Nie ma o to żadnej obawy _ wy 
dziła przejścia ubogich dziewoząt, na- hrabiego. "'( dWie godzIny. poznl:]. Fryde,ry.ka buchnął śmiechem młody mężczyzna _ 
rzeczonych i kochane'k bogatyoh ary- Młody mężczyzna spoglądał na dzie- przYjechała do mleJSCOWOSCI letmsko- pani przypuszczała zapewnie, że jestem 
sŁokratów i sąJziła, że wreszcie i jej się wczynę z coraz większem zainteresowa we]. hrabią, prawda? To jest zabawne nie-
coś podobnego przytrafi. niem. Hrabia pojechał dalej. porozumienie. Hrabia to jest moje na-

Niestety jednak do . tej pory nigdy na I wreszcie odezwał się: Domek leśniczego miał dużo uroku. zwisko ale nie tytuł rodowy. Pocho-
wet nie ro zmawiała z żadnym ksJęci~n:. ,-:C.Zy mógłbym wi~d~ieć! szanowna Dziewczyna wprost była zachwycom. dzę z ~htopskiej: dość, zamożnej rod;.i-
T':loże więc ten urlop będzJe szczęsh- kSlęzmczko, doką~ pam J~dzle? . . s~ym wyborem, . szczególnie oczywiś- ny. Mamy kilka folwarków, między in-
V/5 2 Y· r Pryderyka w pierwszeJ chWIlI chcla- f Cle, gdy wspommała swą nową znajo- nemi ten właśnie w którym obecnie się 
. W g?dzinach popołu.dnio~ch 'l:la.ł~ I ta mu powiedzieć., że nie jest księżnicz- mość. . znajdujemy. ' 

S Ię na dworzec? KUP'lłła bIlet d!'ku&le)lką. SytuacJa nie była jednak przyjemna. Tłum. D. 
kl:::.sy, bo tam przecież atwiej zet nąć Ale nie l1 c zvr.i ł;1 tego. Bała się bo- Przecież będzie musiata powiedzieć pra 
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